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Stanisław Skwarczyński 1) 


Stanowisko Województw płd.-wscho- 


dnich w produkcji i obrocie zbożem 
chlebowem 


Znaczenie Województw płd.-wschodnich w rołni- 
ctwie Rzeczypospolitej, ich udział w produkcji 
rolnej i w jej podziale, a przedewszysikiem ich rola. 
jako dostawcy podsławy pożywienia ludności, psze- 
nicy i żyta, nie została dotychczas należycie naświe- 
tlona, obracając się jedynie w sferze liczb ogólnych. 
Zagadnienie to niejednokrotnie w ostatnich czasach 
stawało się przedmiotem dyskusji i ścierania się 
zdań osobistości czołowych naszego rolnietwa. Nie- 
stety jednak, brak odpowiedniego materjalu staty- 
slycznego nie pozwalał na należyte określenie roli. 
jaką ziemie płd.-wsch. tu odgrywają. Brak tych 
cyfr, zebranych i przeanalizowanych. nie pozwalał 
na skreślenie położenia naszej produkcji zbożowej, 
nie pozwalał na ocenę o ile środki interwencyjne 
Rządu są na naszym terenie słuszne, o ile odpowie- 
dnio działają, wzgl. czy wywierają pożądany wpływ 
ra jej rozwój i podział. Rozważenie więc danych, 
dotyczących produkcji, oraz obrotu zbożem chle- 
bowem i mąką na naszym terenie. w stosunku do 
całej polskiej produkcji, jest celem niniejszego 
artykułu. 

Tego rodzaju statystyczna analiza jest jedynie 
wówczas w pełni miarodajna, mogąc służyć jako 
podstawa przyszłych posunięć w polityce gospodar- 
czej, czy też w prywatno-gospodarczem działaniu, 
gdy ma się do rozporządzenia dłuższy szereg liczb 
z wieloletnich okresów. Tylko wówczas jest możli- 
we określenie przeciętnych wahań, oraz ogólnej 
tendencji rozwojowej. Niestety, statystyka przewo- 
zów kolejowych. na danych której oparty jest 
głównie poniżej podany materjał cyfrowy. dopiero 
od r. 1928 dostarcza nam danych, które mogą być tu 


zużytkowane. Tak więc mamy jedynie 4-letni okres 
do dyspozycji. Poprzednie lata powojenne tylko w 
małej mierze służyćby mogły jako materjał anali- 
tyczny. Ciekawe natomiast i pouczające byłoby ze- 
stawienie cyfr przedwojennych, jako z okresu nor- 
malnego, chociaż w innym układzie gospodarczym. 
I tu jednak musi się ograniczyć do ogólników. 
W każdym razie orjentującem będzie w krótkim 
rzucie historycznym scharakteryzowanie zagadnie- 
nia zbożowego naszej dzielnicy w ubiegłych latach. 
Za czasów dawnej Rzeczypospolitej, tylko okolice 
położone bliżej Sanu i Wisły były eksporterami 
zboża do Gdańska, niejednokrotnie już w formach 
przetworzonych przez młyny. Po pierwszym rozbio- 
rze jednak handel ten szybko upadat z chwila wpro- 
wadzenia ceł przez rząd pruski.) Starano się więc 
zwiększyć zbyt wewnątrz kraju, drogą przeróbki 
na wódkę i dowozu w okolice podgórskie, które nie- 
mal rok w rok dotykała klęska głodu. W większej 
jednak części dochody rolnictwa. a w tym wypadku 
przedewszystkiem własności folwarcznej. miały swe 
żródło nie w wywozie zboża. lecz w przeróbce żyta 
na wódkę, którą na miejscu zbywano.”) W okolicach 
zbożowych, u stóp Karpat polożonych. kierunek 
obrotu zbożem szedł przez góry na Węgry lub z 
Węgier do nas, zależnie od rezultatu zbiorów.) 
W następnych kilkudziesięciu latach stosunki te nie 
ulegają wiełkim zmianom. Brak danych uniemożli- 
wia przedstawienie ich cylrowo. Wedle bilansu 
kolejowego dla b. Galicji, opracowanego przez 
A Lippa.*) za lata 1868—69. obrót zbożem, wraz ze 
strączkowemi, przedstawiał się następująco: 


1) Tokarz W. — Galicja w początkach ery 
Kraków 1909. 

3 Bujak F. — Rozwój gospodarczy Galicji. Lwów 1907. 

3) Tamże. 

a Lipp A. — Ilandels- und Verkchrsverhiltnisse Galiziens. 
Prag 1870. 


Józefińskiej 


650 


RAO TINS 


Nr 41 


ziarno wywóz 450.000 q 


przywóz 19.600 q 
mąka wywóz 22.500 q 


przywóz 4.200 q 


Przyjmując, że wschodnia część Galicji była 
i wówczas głównym producentem zboża, możemy 
z pewnością twierdzić, iż dzisiejsze Województwa 
płd-wschodnie były w tych latach wybitnie ekspor- 
tującemi nadwyżkę zboża, gdyż nie tylko folwarki. 
ale i włościanie, zwłaszcza na Podolu, niemal 
wszystką swą pszenice, a również i nadwyżkę żyła. 
przeznaczali na zbycie”). 

Do powyższego wzrostu wywozu zboża przyczy- 
niła się w wielkim stopniu rozbudowa kolei żelaz- 
nych od r. 1866, z którą to datą rozpoczyna się upa- 
dek gorzelnictwa, opartego na przeróbce żyta, a 
powstanie w jego miejsce mlynarstwa?). Kilkanaście 
lat następnych tworzą okres, w którym wywóz 
zboża z b. Galicji jest najbardziej intensywny. 
Dzięki jednak ustrojowi statystyki austrjackiej. 
niemożliwe jest uchwycenie bezpośrednio dat odno- 
śnie do stosunków handlowych b. Galicji w iakiej- 
kolwiek dziedzinie*). Częściowo. bo tylko z Cesar- 
stwem Niemieckiem (bezpośrednio i tranzytem), ze 
stawia handel Galicji i Bukowiny Dr. Pilat4). 

Przeglądając te cyfry musimy mieć ciągle na 
uwadze. że z jednej strony są one za obszerne. gdyż 
obejmują teren większy. niż dzisiejsze województwa 
płd-wchodnie, mianowicie woj. krakowskie i daw- 
ną Bukowinę, z drugiej za wąskie. gdyż wskazu ją 
na stusunki handlowe tylko z jednem ces. Niemie- 
ckiem, wzgl. tranzytem przez nie. Mogą więc one 
służyć jedynie jako podsława do wnioskowania 
pewnych tendencyj, ale tylko uzupełniona pewnemi 


1) Kleczyński J. — Wiad. statyst. o stosunkach kraj.: Sto- 
sunki mniejszej własn. ziemskiej. Wyd, Kraj Biura St. 1881, 

23) Hempel K. — Wiad. stat. o stos. kraj.: Stosunki większej 
własności ziemskiej, tamże. 

» Diamand JI. -- Położenie Galicji przed wojną. Lipsk 1915. 

4) Pilat T. — Handel Galicji i Bukowiny, tudzież innych 
krajów austr, z ces. Niemieckiem. Wiad Słatyst. o stosunkach 
kraj, T. X. XIII. XIX. 


wiadomościami, które w dane cyfry ujęte nie są. 
O ile chodzi o wywóz, zauważyć należy. że kierua- 
kiem eksportu rolnego byłych krajów austrjackich 
było przedewszystkiem dawne ces. Niemieckie, co 
można jeszcze bardziej stanowczo odn'eść do b. Ga- 
licji. Nieznaczne ilości zboża skierowywane były 
do krajów zachodniej Europy, przeważnie tranzy- 
tem przez Niemcy, a więc zostały one pochwycane 
przez wyżej wspomniane zestawienie. Galicja nie 
wywoziła swego zboża do innych krajów Austeji. 
gdyż kraje Czeskie były w wysokiem stopniu nad- 
wyżkowe. a południowe kraje Austrji były zasilane 
zbożem węgierskiem. Tak więc wnioskować można 
z wielkiem prawdopodobieństwem. że cyfry te obej- 
mują niemal całą ilość eksportu b. Galicji. 

Inaczej się przedstania sprawa, jeżeli chodzi o 
import. Eksport Niemiec do Galicji. wykazany w 
zestawieniu. jest jedynie sporadyczny, nie mogący 
eni trochę obrazować jego ilości ogólnej, gdyż nie 
szedł on bynajmniej w kierunku krajów austrja- 
ckich, dla których stałym i naturalnym dostawcą 
zboża byty Węgry, korzystające z dogodniejszych 
dla ich rolnictwa przepisów taryfowych i celnych. 
Import Węgier do b. Galicji. wedlug statystyki prze- 
wozów kolejowych, jest do uchwycenia jedynie w 
przybliżenia,!) 

Analizując zestawienie dra Pilata z powyższemi 
zastrzeżeniami widzimy, że ilości eksportu pszenicy 
i żyta opadają wprawdzie nierównomiernie ale sta- 
te. dochodząc w ostatnich latach przedwojennych do 
nieznacznych ilości. Zjawisko io tlumaczyć można 
Jako skutek konkurencji zboża rosyjskiego i ru- 
muńskiego na rynku niemieckim. powstały wskutek 
rozbudowy kolei w tych państwach. nie mających 
przeszkód taryfowych. jeżeli chodzi o Rumunję, 
w tranzycie przez kraje austrjackie. Drugą przy- 
czyną również zewnęirzną BAĆ zmiana na nieko- 
rzyść eksportu rolnego Austro-Węgier polityki celnej 
i taryfowej Niemiec, idącą w ślad za szybkim w tym 


1) por. Biegeleisen, Bujak, Diamand. 


K. S. 1) 
Ceny zbóż a defetyzm i psychoza 


W 228 nrze „Słowa Polskiego“ b. r. pojawił się 
artykuł p. Konstantego Żebrowskiego zatytułowa- 
ny: „Nieuzasadnione obawy“, omawiający obecną 
sytuację na rynku zbożowym. 

Sądzę, iż wielu rolników, podobnie jak i ja, czy- 
tało ten artykuł z największą przykrością. 

Pozwolę sobie tu zacytować jeden z ustępów: „Pod 
wpływem pewnej „psychozy“, która wytworzyła 
się z powodu dobrego urodzaju. pewna kategorja 
rolników woli sprzedać zboże jak najprędzej za 
bezcen drobnym handlarzom w miasteczkach, niż 
zaciągnąć pożyczkę pod zastaw zboża, lub ostate- 
cznie sprzedać po cenach giełdy, płaconych przez 
większe firmy lub P. Z. P. Z. 

Szczególnie w bieżacei kampanji defetvzm jest 
bardzo szkodliwy i rolnik sprzedający po 9 — 10 zł 
żyto, nietylko sam gra na zniżkę i idzie dobrowolnie 
do katastrofy, ale wyrządza niepowetowaną krzyw- 
dę ogółowi rolników i gospodarstwu narodowe- 
mu przez deprecjonowanie dobrowolne wartości 
swego produktu“. 

A więc co zdanie. to ciężki zarzut. bo chyba 
„psychozę. defetyzm™. grę na zniżkę“, ..dobro- 
wolne zmierzanie do katastrofy“, „wyrządzanie 
krzywdy“ ogółowi i gospodarstwu narodowemu, 
wreszcie .deprecjonowanie dobrowolne wartości 
produktu” do kategorji najcięższych zarzutów zali- 
czyć wypada! A pod czyim adresem te zarzuty są 
skierowane? 


Oczywiście pod adresem „winowajców“ rolników! 
Nasuwa się iu jednak pytanie, jakich rolników — 
mniejszych. średnich, czy większych? 

Chyba tych ostatnich, bo wątpię, by znaczna ilość 
małych rolników „Słowo Polskie“ czytała. Czyż 
więc rzeczywiście więksi rolnicy są tak nieuświado 
mieni, a nawet złośliwi, że podlegają ..psychozie”, 
uprawia ją defetyzm, grę na zniżkę i t. d.? 

Wedle pracy dr. W. Zakliki p. t. „Bilans obrotów 
getówkowych rolnictwa polskiego”, rolnictwo jest ob- 
ciążone kwotą sięgającą blisko 4.5 miljardów zł, a od 
r. 1932/3 straciło, skutkiem kryzysu rolnego i kata- 
strofalnej zniżki cen wszelkich produktów rolnych. 
okolo 2 miljardv 200 milj. zł ze swych dochodów. 
w stosunku do dochodów w roku 1928/29. 

Czy tak szalone straty i obciążenie, mimo zastoso- 
wania ulg kredytowych i bardzo skromnych podal- 
kowych, obok koniecznych wydatków. połączonych 
z prowadzeniem gospodarstwa, dokonania żniw i t. d.. 
nie wymagają olbrzymich sum na sprostanie tym 
zobowiązaniom? Wszakże ulgi kredytowe, i podat- 
kowe są jednak terminowe i warunkowe, trzeba 
więc raty placić regularnie, i mieć na to gotówkę. 

Każdy więc rolnik liczy „na żniwa”, a 1 władze 
na to liczą — bo czytaliśmy w różnych enuncja- 
cjach. że po 16 sierpnia już żadne ulgi nie będą 
udzielane, a zapadłe raty i odroczenia energicznie 
ściągane! Na tem jednak nie koniec, bo czytaliśmy 
też zapowiedź. że mamy zapłacić nowy podatek. 
t. j. daninę majątkową, która ma bvć płatna w dwóch 
ratach. t. j. do końca września i w listopadzie, a więe 
w czasię zapadłości podatków gruntowych i docho- 
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czasie wzrostem produkcji rolnej w krajach Rzeszy 
Niemieckiej!). 

Przypuszczalnie silniejszemi w skutkach obniżki 
eksportu były przyczyny wewnętrzne: szybki przy- 
rost ludności rolniczej i brak postępu w wzroście 
produkcji rolnej w b. Galieji?). Już za rok 1890 obli- 
cza Bujak ogólny wywóz ziarna tylko na 101.000 
tonn, wobec 118.000 t. przywozu. W miejsce ekspor- 
tu zboża i mąki rozwija się eksport otrąb, czemu 
sprzyja rozwój młynarstwa. które nie tylko swoje 
ale i w wielkiej mierze węgierską pszenicę przera- 
kia. Produkcja zbożowa w okresie przedwojennym 
wynosiła 142 kg zboża, co tworzyło niedobór wg. 
Biegeleisena 74 kg, a wg. Diamanda 63 kg na głowę. 
„Galicja miała więc niedobór zboża, musiała je im- 
portować w znacznej ilości i rzeczywiście je impor- 
towała'?) głównie z Węgier, około 250.000 t. rocz- 
nie. Jaką rolę w obrocie wewnątrz kraju odgrywały 
dzisiejsze województwa lwowskie, tarnopolskie i 
stanisławowskie jest niemożliwe do stwierdzenia. 
Czy produkcja b. Galicji wsch. wystarczała dla 
własnych ośrodków miejskich i prócz tego zasilala 
zachodnią część kraju — niewiadomo. W każdym 
razie jest pewne, że produkcja jej w odniesieniu «lo 
jej zdolności produkcyjnej była mała. i w takim 
stanie zastało ją powstanie nowej Rzeczypospolitej. 

Na podstawie danych G. U. 5-ego (przeciętne z lat 
1928—1931). Województwa poludniowo - wschodnie 
zajmują 10.2% powierzchni ogólnej Rzpltej, a 
10.50 jej gruntów ornych. Na przestrzeni tej jel- 
nak zamieszkuje 20.2% ogółu ludności, a więc ma ta 
część kraju do wyżywienia więcej jednostek ludz- 
kich z jednostki przestrzeni. Ale też zasiewa 7,4% 
swej powierzchni ogólnej pszenicą, wobec 4.1% dla 
calego Państwa. osiągając w ten sposób 29.4 ogółu 
zasiewów pszenicy w Polsce. Zbiera jednak tylko 
51.39 całego zbioru, gdyż przeciętna wydajność z 


1) por. Hempel K. — Wiad. statyst. o: stos. kraj. Stosunki 
większej własn. ziemskiej. kraj. B. Słatyń. 1881, 

3) por. Bieyeleisen, Bujak, Diamand. 

*) Bujak F. — Gospodarczy rozwój Galicji, str. 51. 


dowych, nie licząc już komunalnych. Do paździer- 
nika są płatne weksle ubezpieczen'a gradowego. 
rały ubezpieczeńia od: ognia budynków i ziemioplo- 
dów. Doliczymy do tego koszta kopania ziemniaków 
i ich odsławy, oraz zaległości w świadczeniach spo- 
łecznych, których też sporo sę zapewne nazbierało, 
a olrzymamy obraz zapotrzebowania gotówki dla 
gospodarstw rolnych. 

Nie wspom'nając już o innych inwestycjach. jak 
gruntowniejszym remoncie budynków, maszyn i t.d., 
przecież i jakieś osob ste wydatki uwzględnić trze- 
t ba! 

Aby zatem sprostać wszystkim powyższym zale- 
głościom, ciężarom i potrzebom. trzeba „po żniwach” 
sprzedawać produkty. oferując je na rynkach kra- 
jowych. Ponieważ zaś zapotrzebowanie gotówki jest 
olbrzymie, więc i podaż musi być olbrzymia! Mo- 
im zdaniem przeto nie duży urodzaj, nie psychoza. 
defetyzm i t. d. były powodem olbrzymiej podaży, 
lecz nacisk wszelakich wierzytelności i twarda ko- 
nieczność. 


Czyż jest bowiem do pomyślenia, by w dzisiej-- 


szych czasach. wobec tak niskich cen. rzucało rol- 
uictwo „ze szczytem lekkomyślności* jak pisze 
ip. Żebrowski — za bezcen. zboże na rynki i groma- 
dziło więcej gotówki. aniżeli mu zaraz potrzeba? 
by ograniczyć tę nadmierną podaż i rolników 

powstrzymać od .lekkomyślnej” . sprzedaży, .,defs- 
tyzmu” i t. d. radzi p. Żebrowski zaciągnięcie po- 
życzki pod zastaw zboża. 

Jakież korzyści daje rolnikowi zaciągnięcie ta- 
kiej pożyczki? 


la jest o 20.9%/% mniejsza. niż przeciętna dla Polski, 
ca daje mimo tego 81.4 kg na głowę, wobec 69,2 kg 
dla całości. Opierając się zatem na cyfrze przecięt- 
nego spożycia w państwie. 46.8 kg pszenicy na gło- 
wę, możemy wnosić, że powinna być ona artykułem 
wywozu z terenu Woj. płd.-wschodnich w wys. oko- 
ło 190.000 tonn. 

Inaczej z żytem: obszar pod żytem wynosi 10,34/0 
pow. ogólnej, wobec 15.0% dla Państwa, i obejmuje 
tylko 11.0%e obsiewu. w całej Rzpltej. Zbiór tego 
zboża tutaj zawiera 9.5% całego zbioru, gdyż i jego 
wydajność z ha jest o 15,5%0 mniejsza. niż przecięt- 
na dla Państwa. Przeciętna produkcja na głowę 
w Polsce wynosi 246.3 kg. podezas gdy w tej części 
kraju tylko 117,2 kg. co daje niedobór 30 kg na gło- 
wę. gdy przyjmiemy spożycie przeciętne żyia 
1473 kg na głowę w całem Państwie. Według tych 
teoretycznych wyliczeń. dzielnica ta jest krajem 
niewystarczalnym pod względem produkcji żyta 
i winna je importować w wysokości około 155.000 1. 

Natomiast, na podstawie zestawień Roczników 
Statystycznych P. K. P., stosunki te przedstawiają 
śię następująco: 


nadano nadano przyjęto nadwyżka + 
ogółem na zewn. z zewn. lub 
rok wt. wt. wt. niedobór — 
1928 76.278 16.445 11.561 + 5.084 
pszenica 1929 65.656 15.798 6.520 -+ 9.278 
1950 95.846 35.565 5.492 + 32.071 
1931 96.112 56.108 701 + 35,407 
1928 45.208 15.450 4,811 + 10.639 
żytu 1929 25.315 1.368 10.487 — 9.4119 
1950 51.527 4.758 6.575 — 1817 
1951 45.118 20.947 635 -+ 20.312 
1928 78.951 17.095 56.729 — 19.654 
mąka 1929 57.954 8.194 62.877 — 54.685 
1950 71.222 18.958 44.206 — 25.268 
1951 80.923 50.225 21.991 + 8784 


Gotową na to odpowiedź mamy w 34-tym nrze 
„Rolnika” w artykule p. Romana Balko. p. t. „Peri- 
culum in mora”. a jakie jeszcze korzyści daje rolni- 
kom kredyt pod zastaw zboża, wie każdy, kto tego 
kredytu spróbował. bo często słyszałem zdanie, „że 
szczęśliwy ten, kto rejestracyjnym kredytem się nie 
poslugiwał'. Faktem jest, że kredyt pod zastaw ila 
rołnictwu mniej gotówki, aniżeli sprzedaż poniżej 
<en giełdowych. a właśnie chodzi o to. by rolnik zdo- 
był łej gotówki jak najwięcej. bo inaczej nie na- 
staęczy wydaltkom! Poczekawszy — może miałby 
jej później więcej za ten sam towar, lecz w tem 
właśnie całe nieszczęście, iż czekać nie może. bo za 
drzwiami stoi egzekutor, komornik. czeka rata „od- 
dłużeniowa”, weksle. czekają zaległe i przyszłe wy- 
datki gospodarcze i osobiste... 

A więc rolnik nie „wcli* sprzedać swój produkt 
za lańszą cenę, lecz go sprzedać „musi“. 

Z doświadczenia zaś lat ostatnich wiemy, iż kiedy 
przyszły terminy płatności. t. i. choćby częściowego 
zwrotu kredytu zastawowego. to ceny zboża do tego 
czasu wcale się nie dźwigneły i spodziewane ko- 
rzyści zawiodły, a ciężar tego kredytu pozostał na- 
wet na rok następny! Dodam jeszcze, że od czasu 
wprowadzenia kredytu pod zastaw zboża, czytałem 
bardzo wiele zdań „contra“. a bardzo mało „pro“. 

Nie będąc dcikniętym psychozą. i nie chcąc upra- 
wiać defetyzmu. a mając kilka waganów zboża do 
sprzedaży, szukałem innego jeszcze .sposobu uni- 
knięcia złej sprzedaży. Dowiedziałem się. że o 5 mil 
marnej drogi jest fungujący elewator zbożowy. 

Po otrzymanych - informacjach przeprowadziłem 
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Rozbieżność tych zestawień z teoretycznemi wy- 
liczeniami, na podstawie danych G. U. S-go, powo- 
dują przedewszystkiem ilości eksportu i importu 
mąki. Roczniki Statystyczne P. K. P. nie różnicują 
w swych zestawieniach mąki żytniej i pszennej, 
i stąd wpływa ta niewiadoma. Jest rzeczą prawdopo- 
dobną, że nie te sam gatunek mąki ulega przesu- 
nięciom. Zapewne eksportuje się mąkę pszenną, pro- 
duktem importu natomiast jest mąka żytnia. Przy- 
puszczenie to ma swe uzasadnienie w charakterze 
produkcji zbożowej kraju, która, jak cyfry wska- 
zują. jest wybitnie pszenną. Drugiem źródłem tego 
nieporozumienia jest fakt. o którym można być je- 
dynie przeświadczonym, że w rejonach wybitnie 
pszennych (Podole, Sokalskie) spożycie tego gatun- 
ku zboża iest niewspółmiernie wyższe od przecietnej 
spożycia dla Państwa, które pirzecież ma dzielnice 
niemal bez produkcji pszenicy, a gdzie ludność 
tamt. rolnicza pokrywa swe potrzeby jedynie swo- 
jem żytem. 

Charakterystycznem jest dalej, że tak rozbieżne 
wahania w wywozie nie są zawsze zgodne ze zbio- 
rami wyliczanemi przez G. U. S. Powodem tego jed- 
nak jest, nie tvlko tylekroć dyskutowany stopień 
wartości tych obliczeń, ale również potwierdza io 
znaczną rczpiętość w spożyciu miejscowej ludności. 
Eksport na zewnątrz omawianej dzielnicy zwiększa 
się wybitnie z r. 1930, tj. w tym roku, w którym 
obowiązywać zaczęły zmienione przepisy ulgowej 
taryfy kolejowej dla P. K. P. Lwów i Stanisławów 
skierowywujące transporty ze wschodu na zachód, 
Graz rozpoczęła się działalność P. Z. P. Z-ów. Sku- 
teczność tych zarządzeń potwierdza również wy- 
bitny spadek ilości przejętych z zewnątrz, t. z. z za- 
chodu, które przedtem były stosunkowo liczne, a 
które były nieuniknione przy równouprawnieniu 
transportów w obu kierunkach. 


w 


Kilka wyjaśnień w sprawie BanKu 
AKceptacyjnego 


Wobec faktu, że wydana przez Bank Akceptacyjny 
„Instrukcja Tymczasowa” z dnia 26 lipca 1933 r. na- 
stręcza w poszczególnych paragrafach pewne mylne 
interpretacje, względnie nieporozumienia, wydała 
Dyrekcja powyższego Banku „Okólnik Nr. 2“, w któ- 
rym wyjaśnia, względnie uzupełnia poszczególne 
paragrafy tejże instrukcji. Z okólnika tego podajemy 
poniżej te wyjaśnienia, które interesują bezpośrednio 
dłużnika, pragnącego korzystać z Banku Akceptacyj- 
nego, opuszczamy natomiast te, które tyczą się tylko 
instytucyj kredytowych w ich stosunkach z tymże 
bankiem. k 

Przedewszystkiem zatem okólnik wyjaśnia, że naj- 
krótszym okresem, na jaki może być układ zawarty, 
jest okres trzyletni, gdyż zadłużenia, które mogą 
być spłacone w terminie krótszym, należy uważać za 
płynne i możliwe do zlikwidowania bez pomocy 
Banku Akceptacyjnego. 

Dalej przy ustalaniu ogólnego zadłużenia wyma- 
ganego jako minimum do uzyskania prawa korzy- 
stania przy zawieraniu ukladów z pomocy Skarbu 
Państwa i kredytu akceptacyjnego dla gospodarstw 
o obszarze ponad 100 ha, okólnik wyjaśnia, że insty- 
tucje wierzycielskie winny brać pod uwagę wszyst- 
kie zobowiązania dłużnika, zarówno hipoteczne (dłu- 
go i krótkoterminowe) jak i inne niezabezpieczone 
hipotecznie. 

W sprawie wykazów lub zaświadczeń hipotecz- 
nych dyrekcja wyjaśnia, że z uwagi na fakt, iż nie- 
które instytucje żądają od swych dłużników dostar- 
czenia pełnego wyciągu hipctecznego. co pociąga 
w konsekwencji poważne dla dłużnika koszta i zwło- 
kę, wystarczy przedstawienie instytucji wierzyciel- 
skiej: 

a) w b. zaborze rosyjskim — specjalnego t. zw. ro- 
zumowanego świadeciwa z wykazu hipotecznego 
(rozumowanego wyciągu hipotecznego) ze wszyst- 
kich czterech działów, 


uastępującą kalkulację: Za pszenicę dają tu kupcy 
17 zł za 1 q. Elewator daje 75% zaliczki na pszenicę, 
wedle ceny giełdy lwowskiej 20 zł za i q, mniej 
fracht. Za okres 6-ciu miesięcy przechowania zboża 
liczy elewator około 2.50 zł od 1 q, a za gotówkę 
liczy 6/0. 

Za 100 q pszenicy mogę zatem dostać 1700 zł. loco 
magazyn, od kupca miejscowego. 

Rachunek z elewatorem byłby mniejwięcej taki: 
100 q pszen'cy na giełdzie lwowskiej 2000 zł, mniej 
fracht elewator Lwów 150 zł = 1850 zł. 

Od powyższej kwoty 75% zaliczki 1387 zł 50 gr. 
Od tego za przechowanie 250 zł = 1137 zł 50 gr; od 
dego 60/0 w stos. rocz. za 6 mieś. 54 zł 12 gr = 1103 zł 
38 gr, dowóz kołowy z folwarku do elewatora 150.00, 
za wagon pszenicy zostaje 953 zł 38 gr. 

Zamiast więc 1700 zł, zdobywam tylko 953 zł 38 gr. 
Wynika z tego, że aby mieć 1700 zł, trzeba zostawić 
nie jeden, ale prawie 2 wagony pszenicy. Oprócz 
zaś złożonego towaru trzeba wystawić weksle. 

Zatem koszta złożenia zboża w ełewatorze wyno- 
szą: fracht 150 zł, przechowanie (6 mieś) 250 zł. 
6%/0 od gotówki 34 zł 12 gr, dowóz kołowy 150 zł, ra- 
zem 584 zł 12 gr., czyli na í q pszenicy wynoszą 
koszta 5 zł 84 gr, nie licząc jazd swoich lub urzędni- 
ka do elewatora, co chyba będzie konieczne. no i po- 
dobno liczy coś elewator na „ususzkę”, gdyż zboże 
leżąc traci na wadze”). 

Jasny więc jest rachunek, że jeżeli zboże złożo- 


*) Dowiaduję się, że elewatory liczą za „ususzkę* 0.75% za 
pierwszy miesiac. 0.25% za każdy następny, 


ne w elewatorze nie pójdzie wgórę do 6-ciu miesie- 
cy, to zamiast po 17 zł, sprzedam pszenicę po cenie 
około I4:zł 16 gr, z tem jednak zastrzeżeniem. że 
pszenica w cenie nie spadnie i na giełdzie we Lws- 
wie będzie notowana po cenie 20 zł za 1 q. Ażeby 
zaś uzyskać cenę 20 zł za 1 q. to pszenica po 6-ciu 
mies'ęcach. t. j. mniej więcej z końcem lutego, mu- 
siałaby dojść do ceny przeszło 26 zł za 1 q, by kosz- 
ta przechowania w elewatorze były pokryte. Z ży- 
tem byłoby oczywiście jeszcze gorzej. bo cena ko- 
sztów byłaby prawie ta sama, a kwota mniejsza. 
Żyto notowano 29/8 b. r. w Warszawie 13 zl. we 
Lwowie około 14 zł, więc w razie utrzymania się tej 
ceny przez 6 miesięcy wypadłoby żyto po cenie oko- 
ło 8 zł za 1 q. 

Nie sprzedając więc dziś żyta po 11—12 zł za t q, 
t. j. tak jak kupcy oferują, i chcąc uzyskać cenę 15 zl. 
trzeba, aby żyto poszło wgórę do kwoty 21—22 zł 
za 1q! Być może, iż ktoś mi w tej chwili zarzuci 
„psychozę. ale zdaje mi się, że cena 26 zł za 1 q 
pszenicy. a 22 zł za żyto z końcem lutego 1934, jest 
marzeniem! 


Twierdzenie to opieram na podstawie cen za zbo- 
że w roku ub., w którym urodzaj żyta był gorszy, 
a pszenica była dotknięta niebywałą klęską rdzy. 

Z końcem czerwca bież. roku podniosły się wpraw- ` 
dze ceny bardzo znacznie, okres ten jednak był 
krótki i tylko wyjątkowe rolnicv z tej zwyżki sko- 
rzystali. Widzimy więc, że ulokowanie produktów 
w elewatorze nie jest ani tak łatwe ani tanie, ani 
tak bardzo korzystne. 
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b) w b. zaborze ausirjackim — hipotecznego wyciągu 
sumarycziego, 

c! w b. zaborze pruskim — uwierzytelnionego odpisu 
księgi wieczystej. 

Jednak w wypadku c) za wystarczające należy 
uważać zaświadczenie sądowe, stwierdzające obszar 
gospodarstwa. jego zadłużenie hipoteczne, istniejące 
rygory i ograniczenia własności. 

Celem dalszego zaoszczędzenia kosztów i czasu, 
o ile dłużnicy mają zadłużenia w kilku instytucjach, 
_ z któremi mają zawrzeć układy, wystarczającem 

będzie przedstawienie przez dłużnika instytucji wie- 
rzycielskiej odnośnego dokumentu hipotecznego (e- 
wentualnie sądowego) w oryginale, wraz z sporządzo- 
nym przez siebie odpisem. Odpis ten po sprawdzeniu 
z oryginałem i uwierzytelniniu go przez instytucję 
wierzycielską będzie stanowił dostateczny dokument 
wymagany jako załącznik do ukladu, oryginal zaś 
może być dłużnikowi zwrócony do dalszego użytku 
w innych instytucjach wierzycielskich. To samo do- 
tyczy dokumentów stwierdzających szacunek. 

Dyrekcja Banku wyjaśnia dalej, że przy ustalaniu 
najwyższej granicy obciążeń hipotecznych nierucho- 
mości, na których zapisane są kaucje hipoteczne (hi- 
poteki zabezpieczające), należy długi zabezpieczone 
kaucją przyjmować w wysokości faktycznego za- 
dłużenia, stwierdzonego pisemnie przez wierzyciela, 
na rzecz którego kaucja jest zapisana. 

Ponieważ dalej niektóre instytucje kredytowe przy 
zawieraniu układów konwersyjnych żąda ją dłuż- 
ników przedłożenia szeregu dokumentów, dotyczą- 
cych zobowiązań nieuwidocznionych w hipotece, a 
mianowicie: zaświadczeń instytucji kredytu dlugo- 
terminowego o wysokości pożyczki nieumorzonej 
i sumie zaległości, zaświadczeń urzędów skarbowych 
o wysokości zaległych podatków i zaległości składek 
na fundusz bezrobocia, zaświadezeń stwierdzających, 
że majątek dłużnika do spółki wodnej nie należy. 
zaświadczeń o zaległościach w Z. U., Kasie 
Chorych, Zakładzie Ubezpieczeń od wypadków itp.. 
wzmiankowany okólnik wyjaśnia, że wszystkie wy- 
mienione dane mogą być przyjęte na podstawie pi- 
semnego oświadczenia dłużnika, i że składanie doku- 
mentów stwierdzających te dane nie jest konieczne. 

Co do weksli kaucyjnych, wystawionych na blan- 
kietach dawnych, które utraciły ważność z dniem 
70 kwietnia 1933 r. należy postępować w myśl istnie- 
jących przepisów ujętych okólnikiem Ministerstwa 
Skarbu z dnia 3 kwietnia 1933 r. L. D. V. 16000/5/33 
cgłoszonym w dzienniku urzędowym Ministerstwa 
Skarbu z dnia í maja 1933 r. Nr. 12, poz. 116, w myśl 
których nie będą kwestjonowane weksle wystawione 
na blankietach, które utraciły swą moc obowiązującą 
z dniem 30 kwietnia 1935 r. nawet po tym terminie, 
o ile można udowodnić w sposób wiarogodny, np. 
deklaracją podpisaną przez dłużnika, księgami wie- 
rzyciela i t. p. że weksel został podpisany przed 
dniem I maja 1935 r. 

Powyższe dotyczy w szczególności weksli złożó- 
nych wierzycielom przed 1 maja 1933 r., które w dniu 
złożenia nie zawierały daty wystawienia i dopiero 
później zostały wystawione na mocy prawa przysłu- 
gującego wierzycielowi. 

W sprawie obniżenia szacunków, z uwagi na to, że 
szacunki nieruchomości ziemskich dokonywane w la- 
iach 1927-8-9 przy wyjątkowo wysokiej cenie za zie- 
mię, nie odpowiadają obecnej wartości rynkowej ob- 
jektów, należy przy układach konwersyjnych przyj- 
mować szacunki z wymienionych lat przy stosowaniu 
zniżki w wysokości 20%. Tak obniżony szacunek 
będzie podstawą obliczeń 75% hipotecznego obcią- 
żenia. PE 

Wreszcie stosownie do wymagań S 15 Instrukcji 
tymczasowej podstawą do zawarcia układów jest 
szacunek nieruchomości, ustalony według taryf jed- 


nej z instyłucyj ziemskiego kredytu długoterminowe- 
go. a w razie braku takiego szacunku wymagane jest 
dokonanie nowego. W wielu wypadkach w stosunku 
do mniejszych gospodarsiw i przy mniejszej sumie 
zadłużenia, objętego układem, koszta wykonania 
szacunku ze zjazdem na grunt moglbyby się okazać 
zbyt uciążliwe dla dłużnika. 

uwagi na powyższe, posianowiono w rozwinięciu 
$ 15 Instrukcji tymczasowej co do nieruchomości 
ziemskich o obszarze do 50 ha zadowalniać się sza- 
cunkiem kameralnym bez zjazdu na grunt, dokona- 
uym przez instytucję wierzycielską, zawierającą 
układ. 

Celem dokonania cszacowania kameralnie przez 
instytucję wierzycielską, zainteresowany dlużnik po- 
winien dostarczyć zaświadęzenie urzędu gminnego, 
stwierdzające ogólny obszar posiadanej przez dłuż- 
nika nieruchomości ziemskiej z wyszczególnieniem 
cbszaru gruntów użytkowych. przestrzeni zalesio- 
nych oraz wszelkich nieużytków (wydmy piaszczy- 
ste, wody dzikie, bagna i t. p.). Pozatem dłużnik wi- 
nien ckazać polisę ubezpieczeniową zabudowań 
wzgłędnie zaświadczony odpis tejże. 

Powierzchnie nieużytków nie biorą się pod uwagę 
przy szacowaniu i winny być odliczone ż ogólnego 
obszaru nieruchomości. Oszacowanie zaś gruntów 
użytkcwych. instytucja wierzycielska dokonuje we- 
dług niżej przytoczonych norm, z których podajemy 
tylko, tyczące się Małopolski: 


Okręg eko- 

nomiczny Powiat Cena 
Województwo wg. przepi- za 1 ha 

sów PBR. zł 


Krakowskie Ib Biała, Bochnia, Brzesko, Chrza- 
nów, Kraków, Oświęcim, Rop- 
czyce, Tarnów, Wieliczka 
Ih Dąbrowa, Mielec, Myślenice, 
Pilzno, Wadowice 1100 
H Gorlice, Grybów, Jasło, Lima- 
mowa, Maków, Nowy Sącz, No- 
wy Targ, Żywiec 800 


1600 


Lwowskie lu Przemyśl, Przeworsk, Rzeszów 1500 
Ib Drohobycz, Jarosław, Lwów, 
Łańcut, Rudki, Sambor, Tar- 
nobrzeg 1000 
Il Bóbrka, Brzozów,  Dobromil, 
Gródek  Jagietl, Kolbuszowa, 
Krosno, Lisko, Mościska, Nisko, 
Rawa Rnska, Sanok, Sokal, 
Stary Sambar, Strzyżów, Żól- 
kiew 800 
HE Jaworów, Lubaczów 700 


Stanislawowskie Ib Horodenka, Stryj, Śniatyń 1000 

II Kalusz (na Półn. od linji kole 
jowej Stanisławów -Dolina), Ko- 
lomyja, Rohatyn, Stanisławów, 
Tłumacz, Żydaczów 800 

[Il  Boborodezany, Dolina, Kałusz 
(na Poł. od linji kolejowej Sta- 
nisjawów-Dolina), Kosów, Na- 
dwórna,  Peczeniżyn, Skole, 
Turka 700 


Tarnopolskie Ib  Zaleszezyki 1000 
H Borszczów, Brzeżany, Buczacz, 
Czgrtków, Kopyczyńce, Podhaj- 
ce, Przemyślany, Skałat, Tar- 
nopol, Trembowla, Zbaraż, Zło- 
czów, Zborów 800 
II Brody, Kamionka Strumiłowa, 
Radziechów 200 


854 


W wypadkach. jeżeli instytucji wierzycielskiej by- 
loby wiadome, że szacowana nieruchomość jest po- 
łożona w specjalnie niedogodnych warunkach komu- 
nikacyjnych, zdala od miasta, i że posiada wybitnie 

słabe grunty, to może obniżyć wskazane normy, 
w granicach do 15%. 

W wypadkach zaś, gdy dłużnik uważa dokonane 
oszacowanie według wskazanych norm za zbyt niskie 
ze względu na urodzajność gruntów, specjalne kul- 
tury, dogodne warunki komunikacyjne, bliskość mia- 
sła i t. p., instytucja może podnieść szacunek na pod- 
slawie przedstawionego przez dłużnika zaświadcze- 
nia powiatowych organizacyj rolniczych lub izby rol- 
niczej, stwierdzającego te okoliczności. nie wyżej jed- 
nak niż o 50'/o. 

Wartość zabudowań oblicza się na podstawie sza- 
cunku zakładów ubezpieczeń od ognia, przyczem nie 


może przekraczać 50% podstawowego szacunku 
gruntów. 
F. Makomaski 2) 


Czy opłaci się -w dzisiejszych czasach 
żywić dobrze Krowy 


Jak już wspomniałem. wszystkie gospodarstwa. za 
wyjątkiem gospodarstw gorzelniczych. muszą nabyć 
białko do swych wartości skrobiowych. jeżeli chcą 
saijeć dużo taniego mleka. Najkorzystniej byłoby, 
gdyby można nabyć same białko. ale to się nie da 
zrobić, gdyż ono zawsze znajduje się we wszystkich 
treściwych paszach wraz z wartościami skrobiowemi. 
Jeżeli już tak jesi, to nabywając białko. wraz z war- 
tościami skrobiowemi, nie powinniśmy za nie drożej 
płacić, aniżeli po tej cenie, po jakiej mamy je u sie- 
bie. a przytem starać się zakupić takie pasze treści- 
we. których białko wypadłoby najtaniej. 

Otóż wypróbowałem sposób wyliczenia cen białka 
w rozmaitych paszach i wycenienia wlasnych war- 
tości skrobiowych. a mając te dane można wyceniać 
wszystkie pasze. Za podsiawę do wycenienia naby- 
wanego białka i wyceniania własnych wartości skro- 
biowych. biorę ceny miejscowych ziemniaków. Moż- 
naby również użyć. do tego i innych okoposvizn. ale 
one nie mają cen targowych, wskutek czego wycenie- 
nie byloby dowolne. nie licujące z rzeczywistością. 

We wszystkich książkach. tyczących się żywienia. 
podawane są tablice wykazujące wartościowiść pasz. 
| tak podana jest ilość białka i ilość wartości skro- 
biowych. ale do tych wartości skrob. włączone są 
i wartości skrobiowe białka. Otóż ja, dla lepszego 
uwypuklenia i zrozumieniu właściwych wartości 
pasz, wydzielam z podanej ilości wartości skrobio- 
wych wartości skrobiowe białka. tak, że w mojej ta- 
blicy wartości skrobiowe złożone są z samych węglo- 
wodanów. 

Tę korektę przeprowadzam w wiadomy sposób. 
mnożę ilość podanego białka przez 0.94, cyfrę siąd 
wypadłą odejmuję od podanych iłości wartości skro- 
biowych. i wtedy otrzymuję cyfrę. określającą ilości 
wartości skrobiowych złożonych z samych węglo- 
wodanów. 

Np. ziemniaki zawierają 0.9 białka i 19.2 wartości 
skrobiowych. celem zrobienia omawianej korekty 
mncżę 0.9 X 0.94. wypadnie suma 0.846, odjąwszy tę 
cyfrę od 19.2 otrzymamy 18.354 wartości skrobio- 
wych. złożonych z samych węglowodanów. dla okrą- 
głości biorę do obliczeń 18. 

Dajmy na to mamy ziemniaki po 3 zł za 100 kg. 
zawierające: 


Białka Wartości skrob. 
0.9 57 
kuch słonecznikowy po 16.5 za 100 kg 28.4 5A 
kuch rzepakowy po 15.0 za 100 kg 23.5 46 
kuch lniany po 17 za 100 kg 24.2 62 
otręby pszenne po 10 za 100 kg 11.3 45.7 
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Posiadajac te dane, zadaję pytanie, wiele mieści się 
ziemniaków w kuchach słonecznikowych? W tym 
celu dzielę ilość wartości skrobiowych w kuchach 
słonecznikewych przez ilość wartości skrobiowych 
w ziemniakach 5/8 = 346 kg. Jeżeli 100 kg ziem- 
niaków zawierało 0.9 białka, to 516 kg będzie go za- 
wierać 2.84 kg. Po otrzymaniu tych danych odejmu- 
jemy je od 100 kg kuchu słonecznikowego 


kg cena Ilość białka [Ilość wart. skrob. 


kuch słonecznikowy 100 16.5 28.4 BĘ 
ziemniaki 516 9.48 2.84 57 
7.02 zł 25.56 kg biał. — 


A więc pozostaje nam 25.56 kg białka za 7.02 zl, 
czyli 1 kg białka w kuchach słonecznikowych wynosi 
27.4 grosza. 

W ten sam sposób przeprowadzamy manipulację 
z imnemi paszami i tak: 


kg cena flość bialka Tlość wart. skrab. 


kuch rzepakowy 100 15 25.5 46.5 
ziemniaki 21.7 wzgl. 28 46.5 
5.29 z] 21.0 kg 


czyli w kichach rzepakowych 1 kg bialka wynosi 
25 groszy. 


kg cena Ilość białka Tlość wart. skrob. 


kuch Iniany 100 17 24,2 s 62 
ziemniaki 341 10.25 3.096 62 
6.77 21.1 — 


To w kuchach lnianych I kg białka wynosi 32 grosze. 
kg cena "ość białku Mość wart. skrob. 


otręby pszenne 100 10 11.3 45,7 
ziemniaki 242 7.26 2.17 45.7 
2.74 9.16 — 


Czyli w otrębach pszennych 1 kg wynosi 30 groszy. 
Z tych wyliczeń wypada. że najtańsze białko mo- 
żemy zakupić w postaci kuchów rzepakowych. Jeżeli 
w kuchach rzepakowych możemy otrzymać po 25 gr 
białko. to po tej samej cenie obliczamy je w ziem- 
niakach 0.9 X 25 = 22.5 gr. A że ziemniaki kosztują 
3 złote. to po potrąceniu ceny białka dowiemy Się. 
wiele kosztują w nich wartości skrobiowe: 300 — 22.5 
= 277.5 groszy, czyli kg własnych naszych wartości 
skrobiowych wynosi 277.5 : 18 = 15 groszy. 

Jeżeli możemy dostać białko po 25 gr i mamy u 
siebie wartości skrobiowe po 15 gr. to na tej podsła- 
wie możemy wyliczyć cenę wszystkich pasz. I tak 
żyto zawierające 9.1 ks białka i 67.3 wartości skro- 
biowych do pasienia warte (9.1 X 25) plus (67.3 X 15) 
= 12.36 zl. Buraki pastewne zawierające 0.4 białka 
i 72 wartości skrobiowych powinny kosztować 
(0.4 X 25) plus (7.2 X 15) = 118 gr. Brukiew zawie- 
rająca 0.5 białka i 7.93% wartości skrob. winna koszto- 
wać (0.5 X 25) plus (7.93 X 15) = 131 gr. 

Wytłoki świeże zawierające 0.5 białka i 6.93 war- 
tości skrobiowych winny kosztować (0.5 X 25) plus 
(6.93 X 15) — 116 groszy. Dobre siano zawierające 
4.2 białka i 26.6 warłości skrobiowych winno koszto- 
wać (4.2 X 15) plus (26 X 15) = 504 groszy. 


Wyżej wymienione pasze będą o tyle warte dla da- 
nego gospodarstwa. jeżeli ono ma u siebie ziemniaki 
po 3 złote i jeżeli będzie mogło nabyć białka w pa- 
szy treściwej po 25 gr. a przytem jeżeli ziemniaki 
będą zawierać 0.9 białka i 18 wartości skrobiowych 
a pasze treściwe będą miały skład i cenę jako powy- 
żej wykazaliśmy. 


W razie gdy ziemniaki będą droższe lub tańsze 
i skład ich będzie inny, a ceny pasz treściwych będą 
również większe lub mniejsze i skład ich hędzie inny, 
to. rozumie się, ceny białka i wartości skrobiowych 
wypadną inne, ale zawsze dostosowane do rzeczywi- 
stości dla danych miejscowych warunków, w któ- 
rych ceny takie istnieją i pasze zawierają taką ilość 


składników. 
Muszę tu ostrzec nabywających kuchy słoneczni- 
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kowe, iż te są rozmaitego gatunku. Doświadczenia 
Dr. Celichowskiego i Kamińskiego wykazały na pod- 
siawie analiz, iż znajdujemy w praktyce 152 gatun- 
ków różnych pod względem wartości kuchów slo- 
necznikowych. Przytem i sprzedający mimowolnie 
wprowadzają w błąd nabywcę, gdyż podają ilość za- 
wartego bialka. wliczając w to ilość zawartego tlu- 
szczu. Przy nabywaniu pasz treściwych powinniśmy 
żądać wiarygodnej analizy, a jeżeli takiej nie może- 
my otrzymać, to powinniśmy na własny koszt analizę 
zrobić. żądając podania ilości strawnego białka i war- 
teści skrobiowych, złożonych wyłącznie ze strawnych 
węglowodanów i dopiero na tej podstawie zrobić wy- 
liczenia cen białka. Stwierdzenie właściwej wartości 


| Z TEORJI I PRAKTYKI NAJNOWSZYCH KIERUNKÓW 


Nieco o pasach zapędowych i smarach maszyno- 
wych. Kupno pasa zapędowego wymaga większego 
wydatku, który iem więcej obciąża administrację. 
im częściej wypadnie go zmienić. Pas zapędowy nor- 
malnie powinien znieść najmniej ośm kampanij: czę- 
śc.ej wytrzymuje tylko 3—5 z powodu użycia nie- 
odpowiedniego materału lub niewlaściwego kon- 
serwowania, a nierzadko obu powodów razem. Pas 
może być skórzany lub tkany i oba gatunki mogą 
być również dobre przy odpowiedniem traktowaniu. 
To też zdarza się, że jedni nie chcą słyszeć o parcia- 
nym, drudzy zraz.li się do skórzanego. Cena obu 
Jest różna, patciany jest tańszy. ale może być nawet 
droższy, jeżeli jest odpowiednio do trwałości spre- 
parowany. 

Ocena dobroci pasa rzemiennego bywa nawet dla 
fachowca trudna. dlatego jedynem wyjściem jest 
nabywanie go w poważnej firmie, który rozumie 
technikę wyrobu i nie utrzymuje na składzie tanich 
mniej wartościowych wyrobów. Najwłaściwszym ma- 
terjałem do wyrobu pasa głównego jest wołowa 
skóra z części grzbietowej o szerokości około 20 cm 
i grubości 5—6 mm. Skóry krowie czy nawet z buhaja 
nie są odpowiednie.Na pasy poboczne można ciąć i 
dalszą szerokość skóry wołowej, byle równolegle do 
grzbietu. Poszczególne części pasa wynoszą od 
1—15 m, końce ich są ścięte i spojone, a do użycia 
w mokrych miejscach powinny być zeszyte. Do spo- 
jenia należy unikać wygodnych żelaznych klamerek. 
działających jako młoi na łożyska, a używać do 
zszywania jedynie rzemieni i to nie grubych. bo rów- 
nież działają ujemnie. 

Pas nakłada się na tarcze stroną mięcaą, a tylko 
wyjątkowo, przy nierówności kantów, można go lak 
długo użyć odwrotnie, dopóki się nie wyrówna. Sto- 
sunek wielkości łączonych pasem tarcz nie powinna 
wynosić więcej jak 1 : 5, gdyż na tem traci elastycz- 
ność pasa, który w takim razie łatwo pęka na ze- 
wnętrznej stronie, a od wewnętrznej włókna się stla- 
czają i pas się ślizga, przy „szpanowaniu” zaś pęka. 
Równie niekorzystnie na pas działa wychylenie tarcz 
z równoległego położenia przez skośne ustawienie 
względem siebie maszyn. O dobrem ustawieniu pou- 
cza nas naciągnięty szpagat od jednej przez drugą 
tarczę. który najpewniej wykaże równoleglość, je- 
żeli przylega do kola w całej średnicy. 

Jak wiadomo, przyczepność pasa utrzymuje się 
kalafonją, która ze swej strony psuje zwolna ela- 
styczność rzemienia. Aby temu przeciwdziałać, na- 
leży pas co pewien czas natłuścić, skoro okaże się, że 
słabo ciągnie. Do natłuszczenia nadaje się smar na 
rzemienie. który można sporządzić na dwa sposoby. a 
mianowicie topi się 1 część łoju i dodaje drugą tranu 
rybiego, albo łój zastępuje się woskiem pszczelim, 
dodając do niego 10 cz. tłuszezu rogowego. Smarów 
mineralnych należy bezwarunkowo unikać. Smaro- 
wania można dokonać tylko podczas pracy w ten 


pasz treściwych nabywanych jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną. 

Przy tej sposobności zaznaczam mimochodem, że 
wszystkie białka roślinne są niepełne. Wobec tego rol- 
nicy nie powinni paść tylko jedną paszą treściwą, a 
paroma, gdyż wtedy białka roślinne wzajemnie się 
dopełniają, a przytem mieszanina pasz treściwych 
lepiej krowom smakuje. aniżeli pojedyńcze pasze tre- 
ściwe. Po wyliczeniach cen białka w rozmaitych pa- 
szach, możemy wybrać takie pasze treściwe, w któ- 
rych one wypadają najtaniej. Np. wybrać jedne z ku- 
chu, uważając je za podstawę, a jako dopełnienie 
wziąć otręby w mniejszej ilości, jeżeli w nich drożej 
białko wypada, lub które z ziarn strączkowych. 


GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 


sposób, że na spód pasa przed iarczą nakłada się 
cstrożnie male ilości smaru, który pas zwolna wcią- 
ga. kurcząc się o 2%0 w swej długości. 

Przynajmniej raz w roku należy rzemień przed 
zamagazynowaniem w letniej wodzie ostrożnie wy- 
szorować, jednak aby go nie przemoczyć i sklejeń 
nie uszkodzić, a po opłókaniu czystą wodą i obsu- 
szeniu od zewnętrznej strony nasmarować. Przy na- 
kladaniu pasa na tarczę dobrze jest podkładać worek 
lub klaki i należy zważać, by go nakładać ścięciami 
spojeń za biegiem tarcz. a nie przeciwnie, bo się łą- 
czenia prują. 

Pasy z sierści wielblądziej. o ile są prawdziwe, 
pracują dobrze, ale jak każde tkune wymagają re- 
gulowania odległości maszyn stosownie do wilgotno- 
ści powietrza. Podobnie zachowują się pasy parciane 
(bawelniane, konopne), te jednak nie wymagają sma- 
rewania., ale muszą być szersze od skórzanych. 

|rwalszemi i nie wyciągającemi się pasami są: 
balała i pas parciano-gumowy. Oba rodzaje są 
droższe od skórzanych. sporządzają je z włókien ko- 
nopnych lub bawelnianych i balata jest nasycony 
sokiem pewnej rośliny. rosnącej w Gujanie, nada- 
jącej mu elastyczność i trwałość, tem więcej, że uży- 
cie kalafonji jest zbyteczne, gumowy zaś otrzymuje 
się przez ogumowanie włókna. Pas skórzany bywa 
zdobyczą złodziei, gdy na inne brak tego rodzaju 
amatorów. co w pewnych wypadkach ma swoje zna- 
czenie... 

Wybór smaru w naszych gospodarstwach reguluje 
się najczęściej ceną, rzadziej przeznaczeniem, gdyż 
zdaje nam się. źe cena beczki materialu jest najważ- 
niejszą, zalecają nam bowiem na każdym kroku 
oszczędności, a przy sinarowaniu rozchodzi się jedy- 
nie o to, by się łożyska nie grzały, względnie, by się 
nie wytopity. Tymczasem obok zagrzania równie 
szkodliwe jest Ścieranie, które przy niewłaściwym 
smarze może być bez poirzeby i z wielką szkodą dla 
właściciela bardzo szybkie. Smar ma za zadanie wy- 
pelnić nierówności i pokryć sobą obie powierzchnie 
trące w łożysku, by tem łatwiej się ślizgaty i nie two- 
rzyły błota prowadzącego do zatarcia osi. Zależnie od 
szybkości obrotu smar powinien mieć odpowiednią 
ciągliwość i przyczepność, gdyż w razie niskiej wis- 
kozytatywności oś za szybko wyrzuca smar, którego 
wychodzi za dużo, ścieranie i tworzenie błota jest 
nieuniknione, a nawet może przyjść do wytopienia. 
Owa. tak zwana wiskozyłatywność smaru, oznaczo- 
na stopniami. powinna być także regulowana i porą 
roku. to też przy normalnej obsłudze inną gęstość 
powinien smar mieć przy tej samej maszynie w lecie, 
a inną w zimie i tego właśnie się nie przestrzega, na 
czem cierpi maszyna i kieszeń właściciela! 

Techniczne określenie wartości użytkowej smaru 
odbywa się metodą Fnglera, a miernikiem jest czas 
wypływu smaru z naczynia cienutką rureczką w po- 
równaniu z wypływem takiej samej ilości wody. 
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Ciagliwość smarów określa się w ciepłocie 50% C, przy 
użyciu odpowiednich aparatów, któremi nie rozporzą- 
a malomiasteczkowe firmy. sprzedające smary. 
Ciagliwość smarów miewa szerokie granice. stąd nie 
jesl cbojętne. jaki smar wybrać. Dla pierścieniowych 
lożysk mlocarń i pras do słomy używa się latem 4—-7 
stopniowej oliwy, w zimie niezbędna jest o jeden sto- 
pień rzadsza, a więc 3—6, która w dedatku jesi 
tańsza. Natomiast dla pługów mclorowych w lecie 
oliwa nie może wykazywać mniej. niż 9—12. a w zi- 
mie 8%, Dla motorów benzolowych wystarcza 4—70. 

Inaczej określa się wartość oliwy dla cylindrów 
maszyn parowych. t. j. stopniem zapalności. przy 
którym oliwa zaczyna parować, a przy zetknięciu 
z ogniem spala się eksplodująco. Zależnie od jakości 
maszyn wykazuje ona 250—280" (dla maszyn o prze- 
grzanej parze), a nawet 3005350". Nie dość na tem. 
oliwy cylidrowe nie mogą po spaleniu zostawiać 
osadu, stąd powinny być wolne od domieszek teru. 
żywicy i asfaltu, oraz wykazywać jak najniższą 
kwasowość. 


Smary otrzymuje się prawie wyłącznie przez de- 
stylację ropy, a więc jest to produkt krajowy. w któ- 
ry jeszcze na dlugo jesteśmy zaopatrzeni! Magazy- 
nowane w piwnicy nie na swej dobroci nie tracą mimo 
lat leżenia, szkodzi im jedynie woda, a beczkom po- 


sucha. sprowadzająca wyciekanie, przed czem należy 
je chronić. Sprowadzenie beczką kosztuje taniej od 
kupna cząstkowego. 


Przy silnem zapotrzebewaniu smarów opłaca się 
nabywać aparaty regenerujące ściekającą oliwę, któ- 
re są wyrabiane w różnych wielkościach. Można przy 
ich pomocy czyścić do powtórnego użycia nietylko 
oliwę lożysk, ale nawet i smary cylindrowe. Dadzą 
się one wmontować do cyrkulacyjnego użycia i swą 
slużbę spelniają dobrze oddzielając kurz, zwęglenie i 
wessane powietrze aż do zupelnego zużycia materjału. 

Oliwiąc maszyny ręcznie należy dbać o zatyczki, 
aby się otwory nie zatykały kurzem, a w razie ich 
oberwania dopasować drewniane czopy, wygodne 
w uchwycie i nie nie kosztujące. [o samo rozumie się 
o oliwiarce, która powinna być stale zatkana, by się 
smar nie zanieczyszczał kurzem. Co do smarowania 
samego należy raczej częściej a słabiej, a gdzie sma- 
rownica ma knot, tam nigdy nie powinno go braknąć. 
Zeschłe kncty należy zastąpić nowemi, by nie stały 
się szkodliwe swą martwotą w stałem ssaniu, co naj- 
pewniej chroni łożysko przed zagrzaniem przy rów- 
noczesnem oszczędnem użyciu smaru. Na oznaczoną 
gęstość smaru należy zatem zwrócić baczniejszą uwa- 
gę i unikać zakupu materjalu nieokreślonego. 
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PRZEGLĄD KRYTYCZNY 
WYDAWNICTW 


Inż. W. Chmielewski: Praktyczne wska- 
zówki, dotyczące urządzania 1 prowadze- 
nia małych gospodarstw wiejskich. War- 
szawa 1955. Wydaw. Towarzystwa Oświa- 
ty Rolniczej — Księgarnia Rolnicza, str. 
168. Cena 5,80. 
rydawnietwo powyższe opracował zna- 
ny i zasłużony pracownik na niwie sze- 
rzenia postępu gospodarstw małych z u- 
względnieniem warunków kryzysu gospo- 
darczego, jak to sam w tytule zaznacza. 
Podnosi to w wysokim stopniu aktualność 
tej pracy, jakkolwiek, gdybyśmy nawet 
nie prz wali obecnie tak ciężkich cza- 
sów, wydawnictwo to byłoby równieź 
pożądane, jako jedyne w swoim rodzaju. 
Istotnie bowiem organizacja i prowadze- 
nie drobnych gospodarstw wiejskich jest 
niwa, bodaj że u nas w całokształcie na- 
szego życia gospodarczego najbardziej 
zaniedbaną. Podnieść przy tej sposobno- 
ści należy z ealem uznaniem pracę Insty- 
tutun Puławskiego, który pod przewodni- 
ctwem prof. Bujaka robi od szeregu lat 
wyczerpujące studja nad ekonomiką go- 
spodarstw drobnych, stwarzając w ten 
sposób bardzo cenny materjał nietylko dla 
poznania naszych stosunków gospodarczo- 
ekonomicznych, ale również i ustalania 
pewnych wniosków co do poprawy sto- 
sunków panujących dzisiaj wśród mniej- 
szej własności rolnej. Wydawnictwa te 
jednak, jak jeszcze raz zaznaczam, pod 
każdym względem ł zo cenie, nie mo- 
gą na razie zaspokoić istniejącej potrzeby 
dania doraźnej wskazówki drobnemu rol- 
nikowi, jak ma urządzić i prowadzić swe 
gospodarstwo wogóle, a w szczególności 
w obeenym czasie kryzysu. Tego wlaśnie 


zadania podjal się I Chmielewski i, 
przyznać należy, rozwinął je bardzo 
dobrze. 


Pracę swą, która posiada charakter pod- 
rceznika, podzielił na szereg rozdziałów, 
omawiając w nich wszełkie momenty po- 
ruszonego przedmiotu. 

Przedewszystkiem we wstępie zastana- 
wia się autor, jakie zadanie posiada go- 
spodarstwo małe. Odpowiada na to krót- 
ko: pierwszym celem: utrzymanie rodziny, 
drugim: zysk z gospodarstwa. Pod kątem 
widzenia osiągnięcia tych dwóch celów, 
winno być każde gospodarstwa włościań- 
skie urządzone i prowadzone. By temu 


zadość uczynić, trzeba przedewszystkiem 
zaznajomić się z podstawowemi czynnika- 
mi wytwórczości rolniczej, o czem uczy 
rozdział pierwszy. W rozdziale drugim 
omawia autor, od czego zależy wybór kic- 
runków, w jakich gospodarstwo może być 
prowadzone. Na podstawie tego może być 
wypracowany plan w gospodarstwie, a 
sposób takiego planowania jest treścią 
rozdziału trzeciego. W rozdziale czwar- 
tym zastanawia się autor nad organizacją 
robocizny w gospodarstwach  małorol- 
nych, i większych kmiecych, 


średnich i 
w rozdziale piątym nad gospodarką pie- 
niężną. W związku z tem pozostawać na- 
turalnie musi Ścisła rachunkowość i kal- 
kulucje gospodarcze, sprawa u nas jak 
najbardziej zaniedbana. Omawia ją roz- 
dział szósty praey. Wreszcie w rozdziale 
siódmym przechodzi antor do szezególów 
prowadzenia gospodarstwa, przyczem 
szczegółowo omawia kwestję zbytu pro- 
duktów rolnych Rozdział ósmy i dzie- 
wiąty są niejako uzupełnieniem całego 
tematu, omawiają bowiem różne formy 

siadania, względnie dzierżawienia i w 
związku z tem wycenianie ziemi i gospo- 
darstw. 

W szczegóły wchodzić nie mogę ze 
względu na szczupłe ramy notatki, zazna- 
czam tylko, że cała prada jest apracowa- 
na bardzo treściwie. Autor unika niepo- 
trzebnych zwrotów retorycznych, podaje 
t. zw. nagie fakty, które każdy umysł Jlo- 
giczny uznać musi, a temsameni za wy- 
tyczne w swych poczynaniach gospodar- 
czych przyjąć powinien. 

Byłoby pożądane, aby wydawnictwo to 
istotnie zblądzilo pod strzechę, przyczy- 
niłoby się to w wysokim stopniu do 
zmniejszenia nędzy po wsiach, tego tak 
groźnego zjawiska w ostatnich czasach. 
Br. Janoroski. 


Z. Nałęcz-Gostomska: Echa  Staropol- 
skiej Kniei. 5tron 96. Rycin 4. Cena zł 
2.50. Siedem szkiców z dziejów polskiego 
łowiectwa, malujących rycerski obyczaj 
myśliwski w dawnej Polsce, to lektura 
nietylko dla myśliwych, ale i wszystkich 
starszych i mlodszych miłośników prze- 
szlości i przyrody naszego kraju. Autorka, 
która już w poprzednich swoich pracach 
okazała niemały talent literacki, nadała 
i temu małemu zbiorkowi wytworną for- 
mę stylistyczną i pogłębiła rzecz wiel- 
kiem umiłowaniem i znajomością przed- 
miotu. 


Książka zawiera następujące rozdziały: 
li Echa staropolskiej kniei, 2) Łowiectwo 
w podaniu, legendzie i baśni, 5) Królowie 
ne lowach, 4) Dawne lecznictwo myśliw- 
skie, 5) Zwierzyńce i ptaszarnie, 6) Myśli- 
wy „Panie Kochanku', 7) Malarze pol- 
skich łowów. 

Kilka trafnie wybranych 


ilustracyj 
uzupelnia zajmującą treść. 


Z DZIAŁALNOŚCI 


WŁADZ I INSTYTUCYJ ROLN. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 23 sierpnia 1952 r» w spra- 
wie segregacji wierzytelności na niern- 
chomościach ziemskich, parcelowanych w 
celu spłaty uciążliwych zobowiązań. 

Postanowienia ogólne. Art, 1, 1) W 
przypadkach stosowania ustawy z dniu 12 
marca 1952 r. a ułatwieniu spłaty uciążli- 
wych zobowiązań, obciążających gospu- 
darstwa rolne (Dz, U. R. P. Nr. 25, poz. 
221), wierzytelności hipoteczne na parce- 
lowanej nieruchomości regulowane będą: 

a) drogą bezciężarowego wydzielenia 
parcełowanej części nieruchomości w ra- 
mach obowiązujących przepisów pra- 
wnych: 

b) drogą dobrowolnej segregacji obcią- 


żeń na mocy układu, zawartego przez 
właściciela parcelowanej nieruchomości 


z wierzycielami; 

e) o ile nie zachodzą warunki dò re- 
gulacji wierzytelności w sposób, określo- 
ny w pkt. a), b) — drogą przymusowej 
segregacji obciążeń pomiędzy części nic- 
ruchomości, powstałe w wyniku pareela- 
eji (poszczególne działki, zbywane w 
drodze parcelacji i nie rozparcelowana 
część nieruchomości). 

2) Za wierzytelności w rozumieniu ni- 
niejszego rozporządzenia uznaje się wszel- 
kie prawa rzeczowe, ujawnione w k 3 
dzę hipotecznej (gruntowej), choćby za- 
strzeżenie (adnotację). ą 

Art. 2. O ile nie zachodzą warunki Jo 
regulacji wierzytelności w sposób, okre- 
slony w pkt. a) lub b) art. 1, właściciel 
parcelowanej nieruchomości winien po 
uzyskaniw zaświadczenia, przewidzianego 
w art. 2 ustawy z dnia 12 marca 1952 r. 
o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobo- 
wiązań, obciążających gospodarstwa rol- 
ne, złożyć okręgowemu urzędowi ziem- 
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skiemu wniosek o przeprowadzenie przy- 
musowej segregacji obciążeń (pkt. v) 
art. 1) Do wniosku należy dołączyć: 

a) zaświadczenie wojewody, wydane w 
myśl art. 2 powolanej ustawy z dnia 12 
marca 1952 r.; 

b) pelny w 


iąg hipoteczny (z wykazu 


księgi hipotecznej. gruntowej, rejestru 
wieczystego) parcelowanej nieruchomo- 
ści: 


c) wykaz wierzycieli, z podaniem ich 
miejsc zamieszkania; o ile w aktach hi- 
potecznych podano prawne miejsce za- 
mieszkania tych osób, należy ponadto dn- 
łączyć odpowiednie zaświadczenie wła- 
dzy hipotecznej; 

d) szkic nieruchomości z uwidocznie- 
niem obszaru przeznaczonego do parce- 
lacji. 

Art. 5. 1) Szacunek cześci nieruchomo- 
ści, przeznaczonej do parcelacji, oraz cze- 
ści pozostałej ustalany będzie w porozu- 
mieniu z właścicielem parcełowanej nie- 
ruchomości i na jego koszt przez komi- 
sje, powołane w myśl art. 2 wymienionej 
ustawy z dnia 12 marca 1952 r. przy po- 
mocy biegłych. Szacunek ten winien być 
ujawniany w zaświadczeniach, wydawa- 


nych przez wojewodów w myśl art. 2 
wymienionej ustawy z dnia 12 marca 


1952 r. 

2) Przy sporządzaniu szacunku w my 
cz. 1 należy brać pod uwagę ceny moż 
we do osiągnięcia przy parcelacji danej 
nieruchomości, przy równoczesnem u- 
względnieniu przeciętnych cen sprzedaz- 
nych w pięcioleciu 1926/27 —1950/351 w 
najbliższej okolicy za podohne nierucho- 
mości. 

Art. 4. Przymusowa segregacja nie mo- 
że być dokonana w przypadkach, w któ- 
rych suma obciążeń, istniejących na par- 
celowanej nieruchomości w dacie wpisu 
ostrzeżenia (adnotacji), o udzieleniu zez- 
wolenia na parcelację, jest wyższa od 
sumy szacunku części nieruchomości, nie 
ulegającej parcelacji (art, 5) i een sprze- 
daźnych obszaru paurcelowanega (cz. 2 
art. 8). 

Segregacja przymusowa. Art. 5. 1) Po- 
dział wierzytelności z tytułu hipotek, z- 
bezpieczających listv zastawne lub obli- 
gacje, oraz z tytułu pożyczek długoter- 
minowych, winien być dokonany w ten 
sposób. aby w ramach postanowień sta- 
tutu i przepisów szacunkowych danej in- 
stytucji, oraz postanowień umownych, 
dotyczących lokaty papierów, emitowa- 
nych przez daną instytucję, możliwie 
największa część wierzytelności przypa- 
dła na działki, zbywane w drodze par- 
celucji. Instytucja nie jest jednak oho- 
wiązana do przeniesienia części pożycz- 
ki na taką działkę, na którą przypadłaby 
suma niższa niź 1.500 złotych. 

2) Kredyty gotówkowe. udzielone przez 
banki państwowe i zabezpieczone w 
pierwszej połowie wartości nieruchomo- 
Ści, będą segregowane przez te banki. 

Art. 6. 1) Segregacji wierzytelności iu- 
stytucyj kredytu długoterminowego do- 
konywają te intytueje na żądanie par- 
eolującego lub okręgowego urzędu ziem- 
skiego. Segregacja winna być dakonana 
i operat, dotyczący segregacji, doręczony 
okręgowemu urzędowi ziemskiemu w 
ciągu miesiąca od daty złożenia instyty- 


cji kredytu długoterminowego projektu 
parcelacji, zatwierdzonego wykonalnem 
orzeczeniem. 


2) W razie niedokonania segregacji w 
terminie, określonym w cz. 1, parcelu ją- 
cemu służy prawo zwrócenia się do okrę- 
gawego urzędu ziemskiego, który opra- 
cuje projekt segregacji na koszt tych in- 
stytucyj, przyczem tryb określony 
art. 14 — 16 ma odpowiednie zastosow 
nie. Okręgowy urząd ziemski winien wcz- 
wać instytucje kredytu długoterminowe- 
go do wzięcia udziału przez swego prze:l- 
stawiciela w opracowaniu projektu se- 


w 
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gregacji; nicobecność tego przedstawicic- 
la nie wstrzymuje jednak czynności 
okręgowego urzędu ziemskiego. 

5) Przepisy niniejszego artykulu stosu- 
je się odpowiednio do segregacji wierzy- 
telności, wymienionych w cz. 2 art. 5. 

Art. 7. Przy segregacji wierzytelności, 
niewymienionych w art. 5, stosowana be- 
dzie zasada, że poszczególne wierzytel- 
ności przenosi się w całości na jedną z 
części nieruchomości, powstałych w wy- 
niku parcelacji. lub o ile okaże się to 
niemożliwe, na najmniejszą ich ilość 

Art 8. 1) Segregacj wierzytelności, 
niewymienionych w art. 5, należy doko- 
nywać w ten sposób, aby przy uwzględ- 
nieniu obciążenia poszczególnych części 
nieruchomości rozsegregowanemi wie- 
rzytelnościami instytucyj kredytu dłu- 
goterminowego: i 

a) każda wierzytelność, zabezpieczona 
na parcelowanej nieruchomości w gra- 
nicach 1/2 sumv szacunku części nieru- 
chomości, nie ulegającej parcelacji 
(art 3) oraz cen sprzedażnych działek, 
powstałych w wvniku parcelacji —mie- 
Ścila się w '/: ceny sprzedażnej działki, 


na którą przypadnie, a jeżeli zabezpie- 
czona zostanie na nieparcelowanej czę- 
ści nieruchomości — w '/ szacunku tej 
części; 


b) każda wierzytelność, zabezpieczona 
na parcelowanej nieruchomości w grani- 
cach 2/s sumy szacunku części nierucho- 
mości, nie ulegającej parcełacji (art 5), 
oraz cen sprzedażnych działek, powsta- 
łych w wyniku parcelacji, —mieściła się 
w 2/a ceny śorzedażnej działki, na którą 
przypadnie, a jeżeli zabezpieczona zosta- 
nie na nieparcelowanej części nierucho- 
ści — ?/s szacunku tej części. 

2) Za cenę sprzedaźną w rozumieniu 
cz. 1 uważa się cenę, wskazaną w za- 
twierdzonym projekcie parcelacji. Jeżeli 
jednak cena ta będzie wyższa od szacun- 
ku, przewidzianego w art. 3, okręgowy 
urząd ziemski może przy sporządzeniu 
segregacjji przyjąć za podstawe cenę 
wszystkich lub niektórych działek, obni- 
żona stosownie do wysokości szacunku. 

Art. 9. Jeżeli na poszczególną część 
nieruchomości, powstałą w wyniku par- 
celacji, przeniesiona zostanie więcej niż 
jedna wierzytelność, kolejność zabezpie- 
czenia ustalana będzie w ten sposób, że 
wierzytelności, wymienione w pkt. a) 
cz. 1 art. 8 zabezpieczone będą z pierw- 
szeństwem przed wierzytelnościami, 
wymienionemi w pkt. b) ez. | tegoż arty- 
kułu, te zaś wierzytelności zabezpieczone 
będą z pierwszeństwem pred wszelkiemi 
innemi  wierzytelnościami. W obrębie 
każdej z tych grup wierzytelności pier- 
wszeństwo hipoteczne będą miały te wie- 
rzytelności, które na parcelowanej nie- 


ruchomości miały wyższy stopień hipo- 
teezny. 

Art. 10. Wierzycielom, w kolejności 
miejsc hipotecznych na nieruchomości 


pareelowanej, sł w granicach posta- 
nowień art. 7 prawo wyboru części nie- 
ruchomości, powstałych w wyniku par- 
celacji, pod zabezpieczenie swoich wie- 
rzytelności. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Nowe zarządzenie kolejowe dotyczące 
przewozu nasion. W Dzienniku taryf i 
zarządzeń kolejowych Nr. 59, poz. 455 z 
dniem 1 września 1955 v do taryfy towa- 
rowej K. Z. na obszarach Rzeczypospol 
tej Polskiej i Wolnego Minsta Gdańs 
część | — B obowiązującej od d. I maja 
1933 r (DAN. ZAC Ap 1932 Nr=22. poz 
152) wprowadzono następujące zmiany i 
uzupełnienia: 

Na str. 21 tytul działu VII. „Nasiona 
Sicwne“ oraz $ 66 zastępuje się nowem 
brzmieniem następującem: 

VIL Zakwalifikowane 
i ziemniaki do sadzenia, 


nasiona siewne 
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$ 66. za zakwalifikowane: nasiona zbóż 
i roślin strączkowych wymienione w po- 


zycji I „K. t.* łubinu z poz. 5. „K. mas 
Ru z poz. 6. „K. t traw i koniczyny poz. 
9. Ko kwi, cykorji, marchwi i rze- 


ych ych z poz. 11. „K. 1.* ziem- 
niaki do sadzenia z poz. 29. „K: t” prze- 
NOZŻNE DIZY „p ZSA,„Do pu przy „p. di 
i „p. w.” oblicza się na zasadach $$ 18 i 
26 wedlug normalnych klas taryfowych. 
ustanowionych w „K. t.“ dla dotyczących 


towarów, za połowe wagi, stanowiącej 
podstawę przewoźnego, 

PZF iczeni "7 7 

Przy obliczeniu przewoźnego według 


klasy wagonowej lub drobnicowej I. sto- 
suje się przytem rubrykę odpowiadającą 
pernej wadze. Zniżki wyżej wspomnianej 
udziela się na następujących warunkach: 

a) na liście przewozowym, po nazwie 
towaru, należy umieścić deklarację „prze- 
znaczone do siewu na obszarze Kzeczypo- 
spolitej Polskiej lub Wolnego Miasta 
Gdańska“ i wskazać, że dołącza się świa- 
dectwo (wzór podany w załączniku V.). 

b) do listu przewozowego winno być 
dołączone świadectwo, według wzoru po- 
danego w załączniku V. da niniejszej 
taryły, zaopatrzone suchym stemplem 
kolei. 

Prawo do wydawania świadectwa przy- 
sluguje wyłącznie: Sekcji Centr. do 
Spraw Nasiennictwa przy Związku Izb 
i Qrganizacyj Rolniczych R, P., lzbom 
Rolniczym, posiadającym fachowe organa 
nasienne i A W. M. Gdańska, o ile 
przewóz ma być dokonany na obszar 
W. M. Gdańska; A Se 

©) ulgi powyższej nie stosuje się dla 
ziemniaków do sadzenia w czasie od 
21 listopada do 20 lutego, i od 1 czerwca 
do 20 września; 

d) powyższa ulga taryfowa może mieć 
zastosowanie tylko raz jeden przy prze- 
wozie nasion i ziemniaków bezpośrednio 
do wysiewu lub sadzenia i dlatego wy- 
lącza się stosowanie postanowień o re- 
ekspedycji. Odbiorcą musi być rolnik, lub 
gospodarstwo rolne, przyczem siew lub sa- 
dzenie must być wykonane przez odbiorcę 
najpóźniej w ciągu 6 miesięcy pa odbio- 
rze przesyłki, w przeciwnym razie stosuje 
się rygory, przewidziane w $ 7, T. cz. 1 A 
Kolej ma prawo żądać od odbiorcy pr 
syłki, aby udowodnił sposób jej użyciu: 

Odbiorea, który do 4-ch tygodni, po 
użyciu przesylki na inny cel, niż przewi= 
dziany wyżej, z własnej inicjatywy zgłosi 
i wyrówua różnieę przewoźnego między 
niniejszą ulgą a taryfą, którą należałoby 
zastosować, będzie zwolniony od uiszeże- 
nia doplaty ustanowionej w $ 7. T. cz. 
ISAS 

e) o ile przesyłka zaopatrzona jest w 
„Etykiety kwalifikacyjne” według wzoru 
V. do niniejszej taryfy, dołączone do 
cażdego worka, przyczem numery tych 
etykiet muszą być uwidocznione w świa- 
dectwie podanym wyżej w p. b, to 
wszystkie warunki ustalone w punkcie d) 
nie mają zastosowania. 

Na str. 21 w į 67, w wierszu drugim 
po słowach „do czynnych cukrowni“, do- 
daje się słowa: „rolników lub gospo- 
darstw rolnych“, w wierszu szóstym po 
slowach: (ustęp b) dodaje się słowa „lub 
Związku zawodowego eukrowni b. Kró- 
lestwa Polskiego i Związku Zachodnio 
Polskiego Przemysłu Cnkrowniczego”: w 
końcu dodaje się nowe zdanie: 

„Przy obliczeniu przewoźnego wedlug 
klasy drobnicowej l, lub wagonowo, sto- 
suje sie przytem rubrykę, odpowiadująca 
pelnej wadze”. 

Na str. 42 w poz. 10 po słowie 
„brukwi* dodaje się słowo „cykorji”. 


KOMUNIKAT ZWIĄZKU ZIEMIAN 


L: 1462/35. Niektóre nowe postanowie- 
nia w dziedzinie podatku dochodowego 
wprowadza okólnik Ministerstwa Skar- 
bn z 7 VEII. 1955 L. 1). V. 57551/2 i tak: 

1) Upoważnia się Prezesów lzb Skarbo- 
wych do odrnczania na indywidualne 
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adania zeznań o du- 
cznych, jak i praw- 
‘nych, na okres czasu, który uznają za 
wskazany, z uwagi na okoliczności, przy- 
toczone w podaniach płatników (bez og- 
raniczenia czasokresu). 

2) Upoważnia się Prezesów lzb Skar- 
bowych do uchylania prawomocnych 
orzeczeń komisyj odwoławczych w przy- 
padkach podniesienia słusznych zarzu- 
tów tak natury formalnej, jak i mater- 
jalnej w skargach do Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego, oraz w zaża- 
leniach, wnoszonych przez płatników po- 


prośby terminów 
chodzie tak osób 


datku dochodowego w 60-cio dniowym 
terminie, przewidzianym dla wnoszenia 


skarg do N. T. A. W razie wniesienia za- 
żalenia po 60-dniowym terminie, orzecze- 
nie komisji odwoławczej może być uchy- 
lone, o ile dochodzenia wykażą, że wy- 
miar podatku jest pod względem mater- 
jalnym nieuzasadniony. 

5) Upoważnia się Prezesów lab Skar- 
bowych do darowania skutków przekro- 
czenia terminu do wnoszenia odwołań w 
przypadkach wniesienia odwołania po 
50-lniowym terminie, bez przytoczenia w 
niem powodów opóźnienia, a przytocze- 
nia tych dowodów dopiero po otrzymaniu 
odmownej decyzji Przewodniczącego ko- 
misji szacunkowej. Również upoważnia 
się Prezesów Jzb Skarbowych do przy- 
wracania terminu wnoszenia odwołań w 
przypadkach, gdy odwołania nie wniesio- 
no, a wymiar podatku jest pod wzglę- 
dem materjalnym nieprawidłowy. 

4) Upoważnia się lzby Skarbowe do 
bezpośredniego przedkładania N. T.A. 
odpowiedzi na skargi wnoszone od de- 
cyzji komisji odwolawczej, względnie od 
decyżzyj wydanych w ostatniej instan- 
cji przez Izby Skarbowe. 

5) Upoważnia się kierowników urzędów 
skarbowych do ograniczenia poboru po- 
datki dochodowego do kwoty, wynika- 
jącej z prowizorycznego rozpatrzenia od- 
wołania płatnika, wniesionego od wymia- 
ru podatku. 


Prezydjum: 

Agopsowicz m. p. Badeni m. p. 
L: 1461/35, W sprawie Funduszu Pracy. 
Wobec różnych interpretacyj jacy robo- 
tnicy zatruanieni w gospodarstwach rol- 
nych podlegają opłatom do Fuduszu Pra- 
cy, zawiadamiamy na podstawie pisma 
Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich 
z dnia 5 X, 55. L. 1099, że Prezydjum Ra- 
dy Ministrów pismem z dn. 50 września rb. 
Nr. 70-55/13 wyjaśniło, że ze względu na 
brzmienie zdania ostatniego ustępu 4-go, 


oraz p. b. ustępu 5 art. 15 ustawy o 
„Wunduszu Pracy”, przez „robotników 
zatrudnionych w gospodarstwach rol- 


nych“ rozumieć należy nietylko robotni- 
ków zatrudnionych w rolnictwie w ści- 
slem tego słowa znaczeniu, lecz również 
robotników zatrudnionych w gospodar- 
stwach leśnych, ogrodowych, hodowla- 
nych i rybnych, oraz meljoracjach i ko- 
masacjach, jak również w zakładach pra- 
cy ściśle z temi gospodarstwami związa- 
nych, a nie posiadających przeważające- 
go charakteru przemysłowego lub han- 
dlowego. Zdaniem RNÓZ. z powyższego 
wynika także, że służba domowa zatrud- 
niona w wymienionych wyżej gospodar- 
stwach zwolnioną jest również od obo- 
wiązku uiszczania opłat na rzecz „Fun- 
dnszu Pracy“. 

Prezydjum: 
dgopsomicz m. p. 


Badeni m. p. 


L: 1488/33. W sprawie prolongaty kre- 
dytów siewnych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Podajemy poniżej treść pisma 
Banku Gospodarstwa we Lwowie z dnia 
10. X. 1953 W/Kow.: 


P. T. Związek Ziemian Wschodnich 
Województw Małopolski we Lwowie. 

Zawiadamiamy uprzejmie, iż nasz 

Zakład Centralny pismami z dnia 27 m, 


15 bm. L: Dep. H/WKB. upoważnił 
nas da prolongowania kredytów zbio- 
rowych (siewnych 1929) na okres „l 
trzech do sześciu miesięcy, bez up'aty 
kapitału, tylko za przedłożeniem no- 
wego blankietu wekslowego z podpi- 
sami, jak weksle pierwotny, oraz opła- 
ceniem odsetek bieżących. 

Obecnie obowiązuje dla. tezo rodzaju 
kredytów skomasowanych stopa ośm pro- 
cent p. a. 

Weksle jak dotychczas mają hvć 
„zaopatrzone w Żyro ewidencyjne Sza- 

nownego Związku. 
7. poważaniem 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział we Lwowie. 


Prosimy o wczesne nadsyłanie nam 
weksli do żyra, warunki udzielenia tegoż 
pozostają bez zmian. Odnośną należytaść 
należy nam przesyłać równocześnie 2 
wekslami. 

Prezydjum: 
Badeni m. p. Agopsowicz m. p. 


ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 

COWNIKÓW UMYSŁOWYCH GOSPO- 

DARSTWA WIEJSKIEGO RZECZYPO- 
SPOLITEJ POLSKIEJ. 

Podana na tem miejscu w poprzeduim 


komunikacie Związka (Rolnik nr. 40) wy- 
sokość opłat do Zakł. Ubez. Prac. Umysł. 


obowiązująca od I VI b r. mogła nie być 
zupełnie jasna ze względu na sposób uło- 
żenia skrótów i poszczególnych skadek. 


Dla łatwiejszego zorjentowania się 
P. T. Członków podajemy poniżej pełną 
tabelkę opłat przejrzyście ułożoną. 
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Eksport rolny w sierpniu. Eksport rol- 
ny w sierpniu b. r. w porównaniu do tegoż 
okresu 1932 r. zmniejszył się z 54.322 tonn 
do 48.910 tonn. O ile chodzi o wartość 
wywiezionych artykułów rolnych, spadla 
ona z sumy 50.508 tvs. zl do 19.942 tys. zl. 
Najbardziej skurezyl sie eksport trzody 
chlewnej. bo wartość jego w analogicz- 
nym okresie 1952 r, wyniosła 3.316 tys. zh, 
podczas gdy obcenie 1.165 tys. zl. Pozatem 
wartość wywiezionego drobiu spadla z su- 
my 9.857 tvs. zl, do 5.590 tys. zł. Wydat- 
nie natomiast wzrósł w porównaniu z 
sierpniem 1952 r. eksporl cukru, który 
wyniósł 9.229 ionn, podczas gdy wówszas 
wywieziono 6.054 tonn. 

Pozatem wzrosła wartość eksportu Inu 
i konopi o 105 tvs. zł. „T'erol”. 


Normy standaryzacyjne na cebulę. Ko- 
misja Słandaryzacyjna, urzędującu przy 
Zwiazku Zrzeszeń Ogrodniczych przystą- 
biła do opracowania norm standaryzucyj- 
nych na cebulę. „Terol”. 


TABELA OPŁAT DO Z. U. P. U. 
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Wystawa koni remontowych w Łucku. 
(Ciąg dalszy). 

Komisja remontowa Nr. 5, pod prze- 
wodnictwem pułkownika Kuleszy, przy 
współpracy pułkownika dra Pietruszki i 
rotmistrza Horoszkiewicza z całą facho- 
wością i objektywizmem dokonała zaku- 
pów. W rezultacie zakupiono 70 koni. Ko- 
misja remontowa, chcąc ułatwić hodow- 
còm nabycie cennego materjału rozpłodo- 
wego, zwalnia właścicieli, już zakupio- 
nych najlepszych klaczy, z obowiązku do- 
starczenia tychże i w ten sposób trafiają 
do stada: Korona (Kritiker xx — Nastur- 
cja), nabyta przez Prezesa Związku Alek- 
sandra Hr. Bodo kiego. Dereszowatą 


Kamę (Kritikier xx — Melba) i kasztano-. 


watą Kalinę (Kritikier xx — Newa), rów- 
nież hodowli poryckiej, zakupuje Hr. Je- 
zierski do swego stada w Worotniowie. 


August Hr. Ledóchowski, wycofał ze 
sprzedażnej stawki, nagrodzoną złotym 


medalem Rusałkę. Wreszcie Zofja Hr. Le- 
dóchowska nabywa gniadą arabkę Bajkę 
(Walis JII.) od Księdza Siennickiego z 
Olyki i wycofuje własną, również gnia- 
dą, Anitę, córkę Araka. P. Paweł Galik 
zaś wycofuje swoją orjentalną siwą Har- 
monję. 

Kwoty pieniężne, wyłożone przez na- 
bywców, były, jak na katastrofalne sto- 
sunki gospodarcze, bardzo poważne. 
Świadczy to nad wyraz pochlebnie o za- 
milowanin i zrozumieniu potrzeb hodowli 
przez członków naszego związku i *po- 
winno być przykładem dla wszystkich 
hodowców koni w naszym kraju. 

Równocześnie Komisja zakupu ogierów 
w składzie pułkownika 'Filipowicza, kie- 
rownika stada Państwowego w Sądowej 
Wiszni, i p. Stanisława Haja, kierownika 
stada w Białce, przeglądnęła przyprowa- 
dzone ogiery. W rezultacie nabyła komisja 
dla zarządu stadnin Państwowych kaszta- 
nowatego ogiera Nikiel (Namorob xx — 
Wera) hodowli Stanisława Hr. Czackiego 
w Rats: który otrzymał pierwszą na- 
grodę. 

Ogier zaś Hr. Jerzego Jezierskiego Azi- 
mut (Apis — Trafalgar) otrzymał drugą 
nagrodę, lecz nie został zakupiony. Po 
dokonaniu zakupów, rozpoczęła swą pra- 
cę komisja Sędziów w składzie pułk. Ste- 
fana Dębińskiego, przedstawiciela Min. 
Spraw Wojsk. inż. Jana Grabowskiego, 
wieeprezesa naczelnej organizacji chowu 
koni w Polsce, i Stanisława laja. kierow- 
nika Państwowego stada ogierów w Biał- 
eo, 

l. Medale złote Min. Rol. i Reform Rol- 
nych i pierwsze nagrody Min. Spraw 
Wojsk. po 500 zł przyznała Komisja: 

P. St. Hr. Czackiemu w Porycku, za 
kaszt. wałacha Kabul ur. w r 1930 po Kri- 
likier od Waluta, oraz`za klacz Korona 
kaszt. ur. w r 1950 po Kritikier od Na- 
stureja: 

P. Ledóchowskiemu w Ostrożeu za kaszt. 
klacz Rusałka ur. w r 1950 po Romanelii 
od Mazurka II. 

II. Dwa medale srebrne Min. Rol. i Re- 
form Roln. oraz pierwsze nagrody Min. 
Spraw Wojsk. po 500 zł: 

P. A. Ledóchowskiemu w Smordowie za 
gniadego walacha Karat ur. w r 1950 po 
Fyvtan od Holowatej, oraz za wałacha gn. 
Kolega ur. w r 1930 po Tarczyn od Furio- 
z0-Porycka: i 

P. Angustowi Ledóchowskiemu w O- 
strożcu za kaszt. wałacha Romek ur. w r 
1930 po Romanelii od Kacapka; 

P. Marji i Zofji hr. Ledóchowskim w 
Bużanach za gn. wałacha Akord ur. w r 
1950 po Araku od Fala. 

HI. Medale bronzowe Min. Rol. i Reform 
Rolnych: 

P. P. Galikowi w Chorłupach za siwą 
klacz Harmonję w. w r 1930 po Gazlan 
II. od Szelma: 

P. J. Hr. [ezierskiemu w Worotniowie 
za kaszt. wałacha Azja-Bej ur. w r 1930 
„po Apis od Trafalgar; 


P. A. Ledóchowskiemu w Ostrożcu za 
ciemno-gn. wałacha Rak ur. w r 1950 po 
Komanelli od Józefka IL: 

PP. Marji i Zofji Hr. Ledóchowskim w 
Bużanach za gn. wałacha Ataman ur. w 
r 1930 po Arak od Zadymka. 

IV. Listy pochwalne Mim. Rol. i Reform 
Rolnych: 

St. hr. Czackiemu w Porycku za kaszt. 
klacz Kaline m. w r 1950 po Kritikier od 
Newa; 

A. Hr. Ledóchowskiemu w Ostrożeu za 
gn. klacz Renię ur. w r 1950 po Romanelli 
od Szumka, oraz kaszt. wałacha Ryś ur. 
w r 1950 po Romanelli od Mazurka I.; 

Marji i Zofji hr. Ledóchowskim w Bu- 
żanach za gn. wałacha Aost ur. w r 1950 
po Araka od Lalka, oraz za gn. wałacha 
Farys ur. w r 1930 po Arak od Ciepłuszka. 

P. Ksaw. Rudnickiemu w Drewiniach za 
kaszt. klacz Etna ur. w 1 1950 po Barda 
od Kasztelanka, oraz za złoto-gn. wałacha 
Efendi ur. w r 1950 po Bimbolo od Lotna. 

Razem przyznano nagród Min. Rol. i 
Reform Rolnych: medali złotych 5, srebr- 
nych 4, bronzowych 4, oraz listów po- 
chwalnych 7. Od Min. Spraw Wojsk. 7 
nagród po 500 zł, razem 3500 zł. 

Po ukończeniu czynności komisji sę- 
dziów dokonał otwarcia wystawy Pan Wo- 
jewoda Józewski, witany przez prezydjum 
Związku. 

W efektownem kole, przeprowadzono 
przed Panem Wojewodą elitę koni, wy- 
różnionych nagrodami. 

Przyglądając się z całem zainteresowa- 


niem pięknej defiladzie Pan Wojewoda 
nieszczędził słów uznania  Prezydjum 


Związku i gronu hodowców, obiecując ze 
swej strony gorące poparcie naszej Orga- 
nizacji. 

Również goście przybyli z Warszawy, 
p. p. pulk. Brochwiez-Lewiński, pułk. Ra- 
biński i major Wysłouch, wyrażali się 
nader pochlebnie o jakości doprowadzo- 
nych koni. 

Na pożegnanie odbył się, z inicjatywy 
Zarządu Związku Hodowców, wspólny 
obiad, przy współudziale Pań, podczas 
którego omawiano zawsze aktnalne spra- 
wy z dziedziny hodowli i sportu. 

Część organizacyjna wystawy, pod 
przewodnictwem kierownika Związku p. 
(bramowicza nie pozostawiała nie do ży- 
czenia. 


Zachowano wzorowy porządek w wy- 
prowadzaniu i prezentowaniu koni. 

Dzięki uprzejmości dowództwa 15 pulku 
artylerji lekkiej w Łucku, konie pomie- 
szczono w koszarach w wygodnych sta- 
nowiskach. Michat Jankowski. 


Interpelantowi p. X, odpowiadamy na 
tem miejscu, nie mając jego adresu, że 
sprawę zorganizowania kursów Iniarskich 
w Mikołajowie odstąpiliśmy Sekcji Lniar- 
skiej przy Małop. Tow. Rolniczem, Lwów 
Kopernika 20. 
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197. Umowa zbiorowa między praco- 
dawcami a robotnikami, na rok 1933, po- 
stanawia dla powiatu Nadwórna, nastepu- 
jące wynagrodzenie dla fornali: 10 q zbo- 
ża, 100 zł gotówką i t. d. Ponieważ zatrud- 
niam w gospodarstwie 9 fornali, którym 
za obopólną pisemną umową daję: 8—9 q 
zboża, 50 zl gotówką, *2 morga ziemi pod 
ziemniaki, 1'/::—2 mg. trawy na pniu, pa- 
stwisko latem na jedną sztukę, oraz 8 fur 
opału, przyjechał sekretarz Związku ro- 
botników rolnych + żąda albo wynagra- 
dzania fornali według umowy zbiorowej, 
lub też płacenia za nich składek do Związ- 
ku. Jak w tym wypadku postąpić, gdyż 
żaden z fornali do Związku nie należy, 
czy Związek ma prawo domagać się tego 
i jakie mogą być następstwa nie wypel- 


, nienia żądań Związku? 


198. Czy tenuta dzierżawna za młyn, 
wedle kontraktu robionego w dolarach 
w r 1929/50, ma być płacona wedle kur- 
su dolara dawnego, czy obecnego, czy 
jest jaka ustawa w tym GZ A 

199, Ministerstwo Skarbu w Warsza- 
wie upomina się o zapłatę nałeżytości 
austrjackich, powstałych z tytułu pobra- 
nych maszyn i narzędzi rolniczych, w ła- 
tach 1916/17, dla uprawy leżących odło- 
giem pól. Szkody i świadczenia wojenne 


austr. oszacowane przez różne Komisje 
Skarbowe, Starostwa i t. p. nie zostały 


zapłacone, a należytości za pobrane ma- 
szyny i narzędzia rolnicze miały być z 
tych odszkodowań odłiczone. 


W jaki sposób można uwolnić się od 
zapłaty tych należytości austr.? Czy 


ewent, gdy się je zapłacić musi, należyto- 
ści te podlegają jakim ulgowym ustawom 
dla uciążliwych spłat w rolnictwie? Czy 
mogą być rozłożone na spłaty długolet- 
nie? Ministerstwo Skarbu liczy 10%, czy 
mogą być obniżone? Byłoby wskazane, by 
organizacje rolnicze, np. Związek Zie- 
mian, zajęły się tą piekącą sprawą, gdyż 
to dotyczy bardzo licznej rzeszy SZAAR 


tów rolnych. 
200. Za roaparcelowane grunta przed” 
1 lipca 1932 posiadam weksle nowona- 


bywców, którzy w latach 5, ratami mają 
dłużną należytość, t. j. resztującą cenę 
kupna spłacić, Przy obecnych cenach :a 
wszelkie produkty rolne, trudno jest no- 
wonabywcy dłużną kwotę w 5 latach za- 
płacić, sprzedający zaś pozbył się gruntu, 
posiada weksle i nie ma gotówki, by swo- 
je zobowiązania w P. B. R. lub T. K. Z. 
pokryć. Czy nowopowstały Bank Akcep- 
tacyjny, lub tenże bank, przez inną in- 
stytucję finansową, mógłby tak nowona- 
bywcy, jakoteż sprzedającemu przyjść z 
pomocą? TOPR: 


ODPOWIEDZI 


Ohroty kół siewnika. 
(II odpowiedź na pytanie 189). 

Jak z treści pytania wynika, jest to 
siewnik o różnym rozstawie kól przednich 
i tylnych. Widać to właśnie z podanej 
uwagi, że od i-ej do ostatniej redlicy jest 
170 em (przy 2 m szerokości siewnika), 
i że redlice odległe sa od siebie ca 9 em. 
Brać tu należy pod uwage nie rozstaw 
kól siewnika, tylko szerokość pasa obsie- 
wanego, który w danym wypadku wynosi 
170 em plus */: szerokości pasa (obsiewa- 
nego przez jedną redlicę) z jednej strony 
i z drugiej, co razem daje 179 cm. Za jed- 
nym obrotem tylnego koła siewnika obsia- 
na będzie powierzchnia (1.79 X 5.62) — 
6.48 me. 

Na 'A ha, czyli 2500 m”, tylne kolo siew- 
nika wykonać musi obrotów (2500 : 6.48) 

586, a nie — jak podał w odpowiedzi w 
Nr. 58 inż. Ir. M. — 545.5. Nie daje to bar- 
dzo dużej różnicy, ale idzie o metodę ob- 
liczania. T. Perkowski. 


Umowa zbiorowa. 
(Odpowiedź na pyłanie 197). 

Zawierana corocznie umowa zbiorowa 
między pracodawcami rolnymi a robot- 
nikami rolnymi obowiązuje od 1 kwietnia 
danego roku, do dnia 51 marca roku na- 
stępnego i stanowi w myśl ustawy z 
1 VIIL 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr 65 poz. 
594) i z dn. il III 1921 (Dz. U. R. P. Nr. 
26 poz. 147) podstawę przy zawieraniu 
umów indywidualnych.: Indywidualne 
umowy o pracę, zawierające warunki dla 
robotnika rolnego mniej korzystne, niż 
warunki zawarte w umowie zbiorowej, 
ulegają z mocy wymienionych tu ustaw 
zastąpieniu przez warunki określone u- 
mową zbiorową. 

Jak zatem z powyższego wynika, w1- 
runki umowy indywidualnej, zawartej z 
fornalami na folwarku pytającej, jako 
niższe, niż przewiduje, wzgl. ustala u- 
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Grupa remont st. Ostrożec Augusta hr. Ledóchowskiego. 


Foto: N, Pełezyński — Warszawa. 


Wal. Kabul (Kritiker xx — Waluta) Stanisława hr. Czackiego 
z Porycka. 
Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


Kł. Korona (Kritiker xx — Nasturcja) Stanislawa hr. Czae- 
kiego z Porycka. 
Foto: N. Pelczyński — Warszawa. 


Wałach Azja-Bej po ogierze „Aspis“ od „Sidi“ Jerzego Wałach Akird po Azak xx od Fala hr. Ledóchowskich z Bużan. 
hr. Jezierskicgo z Worotniowa. Foto: N. Pełczyński — Warszawa. 


Foto: N. Pelczyński — Warszawa. 
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mowa zbiorowa, mogą być zastąpione 
przez warunki w umowie zbiorowej z 
robotnikami rolnymi określone. 

Jeśli zatem pracodawca nie zrówna 
wynagrodzenia  fornali do wysokości 
wynagrodzenia umową zbiorową ustalo- 
nego, mogą ci zwrócić się do Komisji 
rozjemczej, która sprawę rozstrzygnie. 

Żądanie sekretarza związku robotni- 
ków rolmych, by pracodawca opłacał za 
zatrudnionych u siebie fornali składki 
do Związku, nie ma najmniejszego uza- 
sadnienia i jako żądanie bezprawne 
może być pominięte przez pracodawcę. 

Zbigniew Zaklika. 


Waloryzacja tenuty dzierżawnej, umó- 
wionej w dolarach. 
(Odpowiedź na pytanie 198). 
Tenuta . dzierżawna winna być nuisz- 
czana w takiej walucie, w jakiej była 
umówioną w kontrakcie.  Fluktuacje 
wewnętrznej wartości tak  umówionej 


waluty nic mogą umawy zmieniać, czy 


ta zmiana wartości dotyka niekorzystnie 
iwcę, czy też właściciela, wypu- 
ącego w dzierżawę dany objekt 


wny. 

Już z tego zestawienia wzajemnych in- 
teresów obydwu stron omawiających się 
wynika, że inne ustawowe ustalenie tej 
kwestji prawnej byłoby, jako reguła i 
niesprawiedliwe i niebezpieczne. 

Boć ustawa w takim wypadku musiała- 
by wziąć w ochronę prawną interes tyl- 
ko jednej strony. A więc, jak w danym 
wypadku, albo dzierżawey, albo tylka wy- 
dzierżawiającego właściciela. Kogóż więc 
ma ustawa uprzywilejować i dlaczego? 

Komisja prawnicza, układająca projekt 
do nowego kodeksu cywilnego, zastana- 
wiała się nad tą kwestją bardzo wyczer- 
pująco i aby nie obrazić „prawa“ a 
przyjść godziwości w pomoc, wsławiła w 
pierwszy projekt w działe o „zobowiąza- 
niach“ postanowienie, że dozwala się są- 
dowi powziąć w pewnych wypadkach re- 
medurc, sprostować zapłatę wskutek 
spadku danej waluty i przewaloryzować 
ją (naturalnie przedewszystkiem w wy- 
padkach wielkiej krzywdy). Atoli, przy 
ponownem trutynowanin tej kwestji, od- 
stąpiła nawet od tak ostrożnie zaklauzu- 
lowanej normy, która oddana w ręce 
swobodnej oceny sądów, łatwo wprowa- 
dziłaby zamieszanie w prawną sferę. 

Jakkolwiek tedy zamiarem stron, tj. 
dzierżawcy i wypuszczającego w dzier- 
żawę, było niejako zestabilizować war- 
tość płaconego czynszu, więc w braku 
zaufania do waluty krajowej (!), wybra- 
no jako środek płatniczy „dolarową wa- 
lutę twardą, odporną na wszelkie flukta 
wszechświatowe”, która przecież oparła 
się katakliznom finansowym wielkiej 
wojny (1914—t920), życie jednak przeko- 
nało, że niema nie stałego w świecie, 
i że ten „Święty dolar“ potrafi spadać 
wet o 50% poniżej długoletniej wartości 
swojej i z dnia na dzień wyprawiać har- 
ce akrobatyczne, przyprawiające o mdło- 
ści stałych wielbicieli i posiadaczy do- 
larów... 

Mimo spadku dolara, wypuszczający 
w dzierżawę musi czynsz przyjmować 
w dolarze, t. j. w takiej ilości dolarów, 
na ile umowa brzmi, bez względu na to, 
że dostaje tylko 60 do 70% wartości czyn- 
szowej, faktycznie umowionej. 

Ale może nadejść dzień, że dolar pod- 
skoczy na 9 lub 10 zł, a wówczas będzie 
musiał dzierżawca szkodę ponosić! Tak 
jest już w życiu: „gdzie jeden się śmieje 
— tam drugi placze“! 

Dr. Karol Czerny. 


Niesłusznie ściągane pretensje przekaza- 
ne pokojem wersalskim Polsce, a zali- 
czone przez b. monarchję austrjacką z 
tytułu dostarczonych obywatelom narzę- 
dzi rolniczych. 
(Odpowiedź na pytanie 199). 
W licznych moich artykułach, ra 


nych w ostatnich rocznikach „łRolnika”, 
a także w licznych moich odpowiedziach 
w „Poradniku* tegoż pisma. wypowie- 
działem się wyczerpująco w sprawie 
prawnie uzasadnionego, a wedle zasad 
słuszności i godziwości zbyt rygorystycz- 
nego ściągania od rolników (dzisiaj tak 
przez klęski gospodarcze i klęskę cen ża 
ziemiopłody zrujnowanych) pretensyj na- 
wet przez państwo nasze niezaliczonych, 
lecz drogą sukcesji po upadłej monar- 
chji austryjackiej odziedziczonych, w 
szczególności pretensyj o zwrot pożyczek, 
zaliczonych czy to na odbudowę gospo- 
darstw, czy na zakupno inwentarzy ży- 
wych i martwych, czy nasion, sztusznych 
nawozów i t. p. 

W tych to artykułach i poradach praw- 
nych wyjaśniłem, dlaczego prowadzone 
przez rolników, broniących się przeciw 
żądaniom o zwrot takich pożyczek, pro- 
cesy wszystkie bez wyjątku zostały roz- 
strzygnięte na korzyść Skarbu Państwa, 
a rolników oddalono z ich obronami, 
zażaleniami i zarzutami. 

Wyjaśniłem także, dlaczego wedle 
prawa sądy nie mogły uwzględnić żąda- 


mia potrącenia „wzajemnych“ pretensyj 
zaskarżonych o te zwroty obywateli, a 


więc np. za szkody wojenne. nieraz stn- 
krotnie pretensje Skarbu państwa prze- 
wyższające lub przynajmniej (skoro nie- 
nia u nas jeszcze ustawy o odszkodowaniu 
za poniesione szkody wojenne), potrącenia 
za rekw je wojenne i bezpośrednie 
świadczenia na rzecz państwa, wielokrot- 
nie „kwitami* urzędowemi stwierdzone. 

Jest to temat zbyt obszerny i zbyt czę- 
sto przez nas w „Rolniku” z rozmaitych 
stron oświetlany, abyśmy go tutaj reka- 
pitulowali. 

Z tych powodów musimy prosić o prze- 
szukanie ostatnich roczników „Rolnika”, 
przy pomocy corocznie wydawanych in- 
deksów, a znajdzie się w „Rolniku* 
olbrzymi zapas wiadomości czegółów 
ten temat wyczerpująco omówia jacych. 

Podzielamy najzupełniej zapatrywanie, 
w zapytaniu ujawnione, że już ostatni 
czas, aby Sejm i Senat zajął sie niesłusz- 
nością egzekwowania tych pretensyj, od 
Austrji odziedziczonych. 

Ale i w tej mierze zaznaczyć musimy, 
żeśmy o to samo w naszych artykułach 
wołali! 

Ogłosiliśmy w „Rolniku* Nrze 4, 1952 
artykuł obszerny pod napisem „O poż 
czkach zaliczonych przez zaborcze pań- 
stwa lub instytucje odbudowy kraju i o 
pretensjach obywateli za świadczenia i 
szkody wojenne”, wreszcie o koniecz- 
ności odpisania pretensyj z tytułu tych 
pożyczek. Piszę tam jak następuje: Je- 
dynvm środkiem rałunku w tych spra- 
wach jeszcze możliwym, byłoby odwoła- 
nie się do naszego parlamentu, aby pole- 
cił Rządowi odpisać stosunkowa niewiel- 
kie już, pozostałe do ściągnięcia reszty 
podobnych pretensvj, przyczem przepro- 
wadzenie tego zewszechmiar słusznego 
postulatu powinno być najbliższem i 
niecierpiącem zwłoki zadaniem naszych 
instytucyj i zwiazków ziemiańskich! 

Zarazem podaliśmy genezę całej tej 
pożałowania godnej sprawy i podstawy 
słuszności i etyki, aby tym egzekucjom 
położyć koniec. 

Być może, że dzięki częstym w tej 
sprawie artykulom i bezpośrednim in- 
słancjonowaniom posłów, udało się uzy- 
skać, że Rzad polecił odpisać tego rod 
ju pożyczki, atoli tylko, o ile nie prze- 
noszą pierwotnych 1000 zł. (tysiąc zł). 

Wyłom pierwszy został zrobiony, za- 
sady bezwzględnego ściągania tvch pre- 
tensyj zostały podważone. Teraz kolej na 
Zwiazki ziemian i zbliżonych do nich no- 
słów i senatorów, aby taranem bić, do- 
kąd należv. iżbv jedna miara nrawa sto- 
sowana bvła do wszystkich takich pre- 
tensyj Skarbu. Nietylko dlatego. że za- 
sad prawnych nie odważa sie wedle 
nncyj pieniężnych, ale wedle przyjętych 


raz za zasadę podstaw praw sprawiedli- 
wości i godziwości, ałe także dlatego, że 
dłużnicy, długiem cyfrowo wyżsi, rekrutu- 
ją się przeważnie z właścicieli średnich 
i większych. a ci są d jw wyższym 
stopniu zrujnowani, aniżeli małorolni, i 
tak już obdłużeni wskutek lat kięsko- 
wych, że ich hipoteki i majątki małą da- 
ja gwarancją „pomyślnego”* ściągnięcia 
rolniczych i ziemiańskich... 

Należy tedy teraz, gdy bliska pora 
obrad Sejmu i Senatu wołać donośnie: 
Odpisać te pretensje Skarbu, odziedzi- 
czone od b. monarchii austr, odpisać, lub 
zapisać na wojenne świadczenia i odszko- 
dowania! 

Byłoby pożądane, aby i interpelanci, 
w tych sprawach zwracający się do „Rol- 
nika”, bili taranem do biur Związków 
rolniczych i ziemiański... 

Dr. Karol Czerny. 


Czy Bank Akceptacyjny mógłby w trud- 
nościach finansowych, zaszłych z powodu 
niepłacenia parcełacyjnych cen kupna, 
przyjść z pomocą? 
(Odpowiedź na pytanie 200) 

Sądzimy, że mógłby, ale pod warunka- 
mi, które poniżej w streszczeniu poda- 
my. Nie należy też działać wprost przez 
Bank Akceptacyjny, ale przez instytucję 
finansową, bezpośrednio  wierzycielską, 
która ułożywszy się z dłużnikiem co do 


ulg pod zastrzeżeniem zgody Banku 
Akcep. i zaliczenia potrzebnej wierzy. 


cielskiemu bankowi pomocy finansowej. 
przedstawia dopiero temuż Bankowi 
Akcep. cały plan rzeczonej pomocy, za- 
sadzającej sie głównie na dwuletniem 
moratorjum i spłacie długu w następ- 
nych pięciu latach ratami, 

Należy tedy rzecz przedstawić Banko- 
wi Rolnemu (a może i Tow. kred. ziem- 
skiemu). Do zabezpieczeń, które będzie 
się żądalo, być może, przyjmą także 


weksle pareelantów, zresztą należy sie 
zastosować do postanowień ustawowycli 


o Bankn Akcep., które tutaj w krótkości 
streszczamy. 

Skarb Państwa ufundował kwotę 75 
miljonów zl na rzecz wszystkich tych 
banków, kas oszezędnościowych ete., któ- 
re zawrą ze swoimi dłużnikami — o ile 
są rolnikami — umowy o ulgi w spłacie 
zobowiazań rzeczonych rolników. Tak za- 
wae umowy instvtncyj finansowych z 
rolnikami dłużnikami przedkładać będą 
te instytucje do zatwierdzania Bankowi 
Akcep.. w którym Rada, tz, przerachua- 
kowa, bedzie te układv rozpatrywać ze 
słanowiska bezpieczeństwa ściągnięcia 
pretensji. na tak długi czas odroczonej, 
a także czy projekt takiego „oddłużenia”, 
a wlaściwie takich ulg moratoryjnvch, 
odpowiada zastrzeżeniom dalszym odno- 
śnej ustawy o Banku Akcep. 

Przerachowaniu wedle tej ustawy nie 
podlegaja: 

a) długi nięściągalne, 

b) zobowiązania pieniężne, które dlu- 
nicy moga spłacić bez takich układów, 
czyli są tak dobrze finansowo sytuowani, 
że pomocy nie potrzebują. 

c) wszelkie długi takich dłużników. 
którzy dać nie mogą hipoteki dla swezxc 
długu (zabezpieczenia hipotecznego), am 
też w papierach wartościowych, ani in- 


nego zabezpieczenia (jak pn. w danymi 
wypadku owe weksle od parcelantów n% 


razie nieściągalne), zabezpieczenia jed- 
nak. którohe hvło_ wvstarezajace* wea- 
le uchwałv Rady Banku Akcep. 

Z zawarcia takich układów musza zgo 
rv zrezvenować dłużnicv. których sunia 
dłusów hipotecznych dochodzi dc 5/4 war- 
tości całego ich gospodarstwa, niemniej, 
odnośnie do saspodarstw do sto hekta- 
rów obszaru. których obciążenie na jed- 
nvm ha nie przekracza 50 4 (wszystkich 
długów. a zatem i nisintabulowarsch). u 
przy gospodarstwach ponad sto ha obsza 
vu, jeżeli to agólne ich obciążenie długa- 
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żeniach korzystać z tej pomocy Banku 
Akceptacyjnego. 


Dr. Karol Czerny. 


| POŚREDNICTWO PRACY I HANDLU | 


Zgłoszenia kupujących 

Kupic kontyngent na kamp. 1955/54. 

Zarząd dóbr Myszkowice p. Tarnopol. 
Zgłoszenia sprzedających 

Zarząd dóbr w Nahorcach małych p. 
Kamionka Strumiłowa, sprzeda tryka ra- 
sy „Merino Preecos". 

Posad poszukują. 

Rolnik, kawaler szuka posady admini- 
stratora folwarku, adresować: Antoni 
Barański Sichów pocz. Stanów. 

Kowal, egzaminowany palacz (motora- 
wy) poszukuje posady. Zarząd dóbr Na- 
dyvbv-Wojutycze. 


KOMUNIKAT ROLNICZO - METEO- 
ROLOGICZNY P. 1. M. 


za okres od 28-g0 września do 4-go paź- 
dziernika r. b. Znaczna część tygodnia 
sprawozdawczego była ciepła, słoneczna 
i bezdźdżysta, jednak temperatura obni- 
żała się stopniowo. Silne ochłodzenie za- 
znaczyło się w dwóch końcowych dniach 
tygodnia: we wtorek 53. najwyższa tempe- 
ratura wynosiła już zaledwie 10 do 15%. 
Na północnym wschodzie spadły grady, a 
gdzieniegdzie śnieg (okolice Królewsze 
zny), w nocy z wtorku na środę na zna- 
cznej przestrzeni kraju wystąpiły kil- 
kustopniowe przymrozki, które utrzynia- 
ły się jeszcze rankiem prócz Tatr także 
i w Wielkopolsce, gdzie obniżenie tem- 
peratury było największe. Opady w ty- 
godniu sprawozdawczym były nieznacz- 
ne, 2-go października objęły one prawie 
cały kraj, w ciągu dwóch dni następnych 
okolice pólnocno-wschodnie i wybrzeża. 
Pogoda była naogół sprzyjająca dla 
kończenia siewu ozimin i zbioru okopo- 
wych. Siewy ozimin, zakończone poprze- 
dnio masowo na Wileńszczyźnie. ukoń- 
czono w okresie sprawozdawczym, już 
łakże na znacznej przestrzeni półn. za- 
chodnief połaci kraju i na zachodzie Bia- 
łostockhiego, a pozaten w części Lubel- 
skiego. Wołynia i Podola, oraz gdzienie- 
gdzie pa Śląsku, w Kieleqkim i Lwow- 
skiem. W części Poznańskiego i Warszaw- 
skiego warunki dla siewów były nic- 
sprzy jąjace z powodu panującej tu su- 
szy, co wpłynęło miejscami na ich opóź- 
nienie. Natomiast w niektórych okolicach 
Nowogródzkiego, Polesia i Wołynia da- 
wał gię;y dalszym ciągu we znaki nad- 
wilgoci, niekorzystny dla siewów. 
okopowych odbywał się nadal 
śnie, w okolicach półn. wschod- 
<eszkadzały miejscami nieco czę- 
MOŚĆ deszcze. Kopanie ziemniaków 
Zppo Już gdzieniegdzie w Poznań- 
inte, gdzkiem, Luhelskiem i na Wo!v- 
nich 
stsze 
zakoń 
skiem, 
viu, 


i wpłacenie prenumeraty 
JESZCZE DZISIAJ! 
Blankiety PHO Nr. 500.126 (Dr. 


Wojciech Gottlieb) załączone są 
ponownie do dzisiejszego numeru. 


Z RYNKÓW ROLNICZYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


Z krajowych rynków zbożowych. Ty- 
dzień ubiegły na krajowych rynkach zbo- 
żowych nie wykazał żadnych zmian, a je- 
dynie gielda bydgoska podniosła cenę 
jęczmienia przemialowego o 25 gr. Wsku- 
tck świąt żydowskich obroty były nie- 
znaczne. Naogól. na obszarze Polski ceny 
zeczeły ksztaltować się jednolicie, co 
utrudnia w wielkim stopniu spekulaeję. 
Na ten fakt wpływa coraz bardziej uświa- 
domienie rolników o potrzebie orjentowa- 
nia się w cenach wedlug cen giełdowych. 

Poszczególne gieldy notowały: 


Warszawa: żyto (4,25—14.75, pszenica 
20.09—20.00, owies 1450—15.00, jęczmień 
14.75— 15.25. 

Poznań: żyto 14.60, pszenica 19.75, owies 
14.00. 


Bydgoszcz: żyto 14.50— 14.65, pszenica 
20,50, owies 14.25-—14,50, jęczmień 15.00— 
15.15. 

Lódź: żyto 14.00—14.50, pszenica 22.25— 
25.00, owies 14.00—14.50, jęczmień 14.50— 
15.00. „Teroł”. 
Notowania Giełdy zbożowej i towarowej 

wedLwowie dnia 10 X. 1933 r. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, 
jęczmieniu i kaszy jęczmiennej 

Owies lek o zwyżkuje w cenie. 

Pozat m ceny innych artyhułów niezmie- 
nione. 

Tend=ncją utrzymana. 

Usposobienie spokojne. 

CENY w złotych za 100 kg loco stacja załad. 
parites Podwołoczyska: (pierwsze 2 cy- 
fry — ceny giełdowe, drugie 2 cyfry — 
ceny rynkowe). Cyfry przed ceną ozna- 
czeją standatty gieidy w g/l. 

Pszen ca dw. 755 —.— —— 18.25 18,75 
Pszenica dw. 720 = 
Pszenicazb. 732 


życie 


mzk => 


EER: TEG BBSZYT: z id 

ZAZDROŚCIMY WRAŻEŃ SŁAWNYM 
LOTNIKOM, 

GDY ZDOBYWAJĄ PRZERÓŻNE RE- 


KORDY. 


GDY ODBYWAJĄ DALEKIE RAIDY 


PODRóż POWIETRZNA 
na szlakach wszechstronnie znanych, ua 
samelotach wszechstronnie wypróbowa- 
nych. prowadzonych ręką rutynowanych 
pilotów w wiadomych warunkach atmo- 


sterycznych. nie przedstawiając niebez- 
rieczeństw: daje moc cudnych wrażeń. 


575 
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Ceny loco wagon Lwów: 

Mąka pszenna 600 (brutto za netto łącznie 
z workami loca Lwów) 35,00—37.00, mąka 
żytnia 650/, (brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów) 25'50—2600, grysik ku- 
kurydziany 00'00—00'00, łubin niebieski 000 
- 000, otręby żytnie netto bez worka 5'75 
6'00, otręby pszenne netto bez worka 7'00 
—750, kasza jaglana 0000—00 00, kasza 
jęczmienna 22'00—23'00, pecak 22'00—24'00, 


Komunikat centralnej targowicy na 
bydło we Lwowie 
od dnia 30 IX — 7 X 1933 


Wynosił spęd wołów 11 sztuk, buhaji 
13 sztuk, krów 256 sztuk, jałownika 62 
sztuk, razem 342 sztuk; cieląt 274 sztuk, 
baranów 0 sztuk, świń 1541 sztuk. Kopi spę- 
dzono 65 sztuk. 

Płacono za 1 kg żywej wagi: woły 
0.55—0'65, 0'00 -0'00 zł, bunaje 0:50--0'60, 
0.43—0'48, 0'00—0'00 zł, krowy 0'58—0'62, 
0.45—0'55, 0'38—0:40 zł, jałownik 0'56 — 0'60, 
0:45—0'54, 0'00—0'00 zł, cielęta 0 60 —0'80 zł, 
barany 0'00—0'00 zł, świnie 0'95—1'05 zł. 

Łój jadalny 0'65 zł, łój przemysłowy 
055—0'60 zł, siano |. 5'00—7'00 zł. siano 
Il. 300—400 zł, siano Ill. 0'00—0'0 zł. 
słoma 3'00—4'00 zł, koniczyna 6'00—8'00. 
tymotka 000—000 zł, skóry surowe by- 
dlęce lekkie 1 kg 1:15 zł, bydlęce ciężkie 
1 kg 105 zł, cielęce 1 kg rzeź. 650—8'00 zł. 
cielęce prow. | kg 550 7:00 zł, końskie 
duża sztuka 10.00—12.00 zł, mała sztuka 
9'00 — 10'00 zł. 

Hurtowna cena mięsa w rzeźni: Bite by- 
dlęce | 0'85—1'20 zł, Il 070—075 zł, Ill. 
0:60—0'65 zł, bite cielęce przednie 0'00— 
0.00 zł, tylne 120—1'50 zł, wieprzowe w ca- 
łości 1 20—1:50 zł. 

Dowiezione z prowincji: mięso bydlęce 
0.70—1:00 zł, c'elęce 0'95—1'30 zł. wieprzowe 
w całości 112—135 zł, koszerne 0'90— 1'25zł, 
baranie 085—1'00 zł. 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach 
targowych (w złotych za 100 kg) 

W KRAKOWIE w dniu 5/X 1933 r. 
Pszenica dworska czerw. 22.75 —2300., dwor: 
ska biała 2200 2250, pszenica targowa 21.50 
2175, żyta: dworskie 15.20—1550, żyto 
targowe 1475—15.00, jęczmień: na krupv 
1550—1750, owies dworski 13:50—1400, 
owies targowy 13.00—13'50 Kukurydza kra- 
jowa 0000 - 0000, groch Viktoria 3000 — 
31'00, groch t/a Victoria mip. 00:00—00 00, 
groch polny0000, fasola biała 00'00- 00/00, 
okrągła 00:00—00'C0, fasola biała długa 
00:00—00 00, fasola biała krótka 00:00 - 00:00, 
fasola krasa długa 0000—00'00, fasola 
mieszana 00:00—00 00, ziemniaki 400—4'50 
otręby pszenne 725—750, otręby żytnie 
7:00—0' — siano słodkie n.6'50—7*00, siano 
średnie 5'0 - 550, slano kwaśne 0.00 —0,00, 
koniczyna pastewna  7.00—8'00, słoma 
długa 3'75 —4'25, słoma mierzwa 350-375, 

W PRZEMYŚLU — dnia 4. X. 1933 r., 
za 100 kg: Pszenica 2000—0000 zł, żyto 
14:50—00'00 zł, jęczmień 13:00 -G0'00 zł. 
owies 12.50 —00'00 zł, ziemniaki 4.00—0'00 zł. 
siano 4:00—0 00 zł, słoma 2 50 -0'00 zł,kanicz, 
500—0'00 zł grys pszenny 00'00—00.00 zł, 


Nr 41 


663 


W STANISŁAWOWIE dnia 20. IX. 1933 r 
pszenica 1960, żyło 1450, jęczmień 1250 
owies 10'50, kukurydza 2350, hreczka 16'50 
proso 22'25, groch polny 27:00, groch Vik- 
torja 3200 bób 1800, bobik 17:70, fasola 
kolorowa *20'75 fasola krasa 20.50, fasola 
biała 2650, siemie konopne 35'00, siemie 
lniane 40'00, wyka czarna 10'00, łubin nie- 
bieski 0000, ziemniaki 5'00—0'00, ameryk. 
0:00, marchew 08—000, buraki ćwikłowe 
0:08, cebula 0*12—00,czosnek 0.25,siano polne 
000—000, siano łąkowe 0:00, siana lasowe 
0.00 mieszanka 000, koniczyna 0'00—0'00, 
słoma okłotowa żytnia do sienników 0'00, na 


steczkę 000, otręby żytnie 7:25, otręby 
pszenne 7'25. 
W KRAKOWIE w dniu 5. X. 1933 r. 


Płacono za 1 kg żywej wagi: buhaje 0'65 
— 080 zł, woły 0'00—000 zł, krowy 0:30— 
0'45 zł, jałówki 0'00—0'00 zł, cielęta 082— 


„GAZETA LUBELSKA“ 


łyńskiego. — „Gazeta 


szeniowy. 
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DUŻO CIEKAWYCH I POŻYTECZNYCH WIADOMOŚCI zawierają poniższe 


Rudolf Seyffert („Allgemeine Werbelehre* str. 390) stwierdza, 
że najintensywniej czytane są ogłoszeria w prowincjonalnych 
dziennikach informacyjnych. 


W budżecie ogłoszeniowym firm współpracujących z prowincją nie 
może braknąć wydawnictw: 


„EXPRESS LUBELSKI i WOŁYŃSKI“ 


dwudziestogroszowy, wychodzący w Lublinie od lat 10-ciu. 


strowane pismo 10-cio groszowe. 


Najwyższe nakłady na terenie Wojew. Lubelskiego i Wo- 


poczytności posiada najniższy w Lublinie cennik ogło- 


Bliższe informacje, egzemplarze okazowe, prospekty, koszło- 
rysy ogłoszeń, wykazy i referencje dotychczasowych inserentów 
m odwiedziny akwizyłorów — na każde żądanie. 


Siedziba i adres wydawnictwa: Lub lin, Kościuszki 8, tel. 360. 
Biuro w Warszawie: Nowy Świat 62 m. 41, tel. 433-56- 


BOO LON AK 


114 zł, kozy i barany 0'00—0'00 zł. niero- 
gacizna 085—1-28 zł, bitej wagi 120—165 zł. 
łój nerkowy 080—0'85 zł, ł kl. 050—0.00 zł., 
II kl. 0:35 —0'00 zł. 

Na targ spędzono buhaji 110 wołów 29 
krów 132, jałówek, 166 cieląt 472, owiec 
kóz i baranów — nierogacizny 978, razem 
1887 sztuk. Z poprzedniego tygodnia po- 
zostało 0 szt. Ogółem 1887 szt. Ze spę- 
dzonych na targ zwierząt sprzedano na 
konsumcję miejscową 1823. na konsum- 
cję innych gmin 68 pozostaje niesprzeda- 
nych O sztuk. 

Ceny koni: Pojazdowe lekkie 000'00— 
000.00, zł. robocze 0000—000'00 zł. rzeż- 
ne 00—C0 zł. Spędzono razem 170 szt. 

Ceny skór: Za 1 kg. Wołowe 090— 
000 zł, krowie 0'90—000 zł, z jałówek 0'90 
—0'00 zł. cielęce za sztukę 400—5'00 zł. 

Spęd bydła i cieląt mniejszy, nierogaciz- 
ny zwiększony. Ceny cieląt nieznacznie 
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Autorytet w sprawach reklamowych 


Wielki, ilustro- 
wany dziennik 


Jedyne w Województwie Lubel- 


skiem miejscowe, codzienne, ilu- 


Lubelska" mimo swej wysokiej 


, 
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książki, którycn pierwotne ceny zostały w bieżącym roku 


ZNACZNIE 


„Dzikie zwierzęta futerkowe" M. Trybulski, Str. 214 
„Chów zwierząt domowych“ (2 tomy), St. Rogoz 
„Pochodzenie, pokrój i rasy koni“, R. Prawocheński, Str. 
„Hodomla, wychów i użytkor. koni“, R. Prawocheński, 
„Pochodzenie, pokrój i rasy świń“, R. Prawocheński, Str. 174 A 
„Dobór, wychórw, żywienie i użytkow. świń“, R. Prawocheński, Str. 


„Ogólne zasady uprawy warzyw”, V. Kotowski. Str. 192 s 
„Krótki podręcznik gleboznawstwa”, T. Mieczyński, Str. 240 
„Powstawanie gleby“, St. Miklaszewski, Str. 176 
„O nawozach naturalnych“, WŁ Olszyń . 
„Podręcznik upramy łąk”, Z. Golonka, Str. 


„Chemiczna przeróbka drewna”, A. Szwarc, A 
„Krótki podręcznik leśnictwa“, St. Ruśkiewicz, Str. 128 
38 5 o 


„Poboczne użytki leśne“, A. Szwarc, Str. 
„Transport drewna”, A. Szwarc, Str. 104 


„Użyteczność drzew leśnych”, A. Szwarc, Str. 80 


„Maszyny i narzędzia do uprawy roli", 


„Roboty ziemne”, S. Turczynowiez, Str. 


Obszerne katalogi ze zniżonemi cenami wysyła na 
` adresu i znaczka za 30 gr. 
KSIĘGARNIA ROLNICZA. WARSZAWA, MAZOWIECKA 10. 


St Biedrzycki, Str. 166 . 
„Materjały budowlane i ich łączenie”, S. Turczynowicz, Str. 
„Gorzelnictwo rolnicze“, K. Hryniewicz, Str. 214 


OBNIŻONE 

obecne! 
8.50 
B= 
4.50 


ceny 


224 i 256 
A 
Str. 256 


ski, Str. 


Sirit: 


416 


r. 116 
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„218 1574180 
żądanie, za nadesłaniem 
639 


ZBĆ RUN: 


zniżkowały, innych gatunków drzew utrzy- 
mały się. 


Wykaz cen bydła (w złotych za 1 
żywej wagi). 

W PRZEMYŚLU w dniu 4. X. 1933 r. 
Płacono za bydło sztuki opas. 0.50—0.55 zł. 
chude 0.40—045 zł, chable 0'35—040 zł 
cielęta 0'60 - 0'80 zł. Świnie powyżej 100 kg 
0.90—100 zł, poniżej 100 kg 0.70—08Ó zł. 
chude 0€0—0'70 zł. do chowu 0.50 — 00:00, 
zł, konie rzeźne 00.00—00,00 zł 

Na targ spędzone (w sztuk.) prosiąt 
cyckowych, 20 jałówek i chabli 22, swiń 
tuczn. 57, krów 39, koni 3, 


Ceny mleka i masła we Lwowie 
od dnia 1 X da 7 X 1933 r. 


Komisja notowań cen mleka i produktów 
mleczarskich przy Lwowsk. lzbie Rolniczej 
i Prz. Hand. podaje: Ceny detajliczne za 1 
litr mleka pełnego na miarę 000—022 zł, 
pasteryzowanego 0'00—0'00 zł. w butelce 
z dostawą do domu 0'00-0'28 zł. śmietany 
kwaśnej o zawartości 20% tłuszczu 100— 
120 zł. słodkiej kawowej 12% tłuszczu 1:00: - 
120 zł, słodkiej kawowej 18 — 20% 0:00—0'00 
zł, kremowej 25% 0.00 zł. Za | kg masła 
deserowego 3'20 - 3:50 zł, stołowego 3:00— 
320 zł, kuchennego 280—3'00 zł. twarogu 
gospodarskiego 0.00 G.CO zł. mleczarskiego 
0.00—0.0/0. za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 
3'60, za 1 kope jaj powyżej 50 gr. 4'50. 

Ceny hurtowne za 1 kg masła deserowego 
290—3'20 zł, stołowego 270—3'00 zł, kuchen- 
nego 250 -280 zł. twarogu gospodarskiego 
0.00 - 0 00 zł., mleczarskiego 6.00—0.0G zł. 
za | skrzynię jaj 24 kop. zł. 10320 


Tymczasowy Wydział Samorządowy 
w likwidacji 
LW: 7115/33. 
E Lwów, dnia 28 wsześnia 1933. 


OGŁOSZENIE 
PRZETARGU OFERTOWEGO 


na dzierżawę majętności BAWORÓW 

Wojewoda lwowski jako likwidator 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
wydzierżawi na okres  6-cioletni ud 
1. kwietnia 1934 r. majątek ziemski B a- 
worów, własność fundacji im, Wiktora 
hr. Baworowskiego w pow. tarnopolskim 
położoną, poczta w miejscu, stacja kolej. 
Proszowa, i obszarze 1.032 morgów, w 
tem około 140 mg. łąk. 

Majątek posiada wszystkie budynki i 
gorzelnię bez inwentarzy. Czynsz wyma- 
gany w zbożu, w połowie w życie i psze- 
nicy. Ubezpieczenie ogniowe opłaca 
dzierżawca. Kaucja w wysokości półrocz- 
niego czynszu wymagana w gotówce luh 
w walorach, 

ierty pisemne w _ zapieczętowanych 
kopertach wnosić do Departamentu fun- 
dacy jnego we Lwowie ul. Karmelicka 1. 2. 
w terminie do dnia 4 listopada hr. włącz- 
nie. 

Wadjum w wysokości 5% rocznej te- 
nuty należy składać w Kasie Urzędu 
skarbowego Nr. 4 we Lwowie. Kwit na 
złożone wadjum, życiorys, dowód uzdol- 
nienia fachowego i posiadania kapitałów 
potrzebnych do prowadzenia gospodar- 
stwa dołączyć do oferty. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta. 

Bliższych informacvi udzieli Zarzad 
dóbr fundacji im. W hr. Baworowskiego 
w Mvszkowicach ad Tarnopol p. w miej- 
scu, tudzież Departament fundacyjnv. 

Za Wojewodę lwowskiego 

Naczelnik Departamentu  fundacyjnego: 
Dr. Rappć m. r. 658 

EREPETEJT ASO R E SERES MERA 
ZMIENI posadę rzadca, zaraz lub później, 
wszechstronnie doświadczony, ze śred- 
nią szkołą rolnicza. pszczelarz, praco- 
wał 10 lat w nasiennictwie, pójdzie na 
skromne warunki. Administracja „Rol- 

nika” „Zawodowy“. 646 


kg 
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LEŚNICZY-górnoślązak sumienny, długo- ABSOLWENT szkoły rolniczej, po woj- ŚWIEŻE WYTŁOKI buraczane z Cu- 


letnia praktyka, biegły w swym zawo- sku, poszukuje bezpłatnej praktyki, krowni w Przeworsku — dostarcza w 
dzie, gruntownie obznajmiony w zakla- Administracja „Rolnika” „Rolnik“. 645 każdej ilości Spółdzielczy Bank Rolvi- 
daniu plantacji wikliny, kultur i szkó- BARDZO  rutynowaną korespondan czy w Jarosławiu. 640 


łek leśnych, poszukuje posady na wa- obeznana z gospodarką poszukuje pra- 
runkach skromnych. Łaskawe zgłosze- cy. Administracja „Rolnika” „Rutyno- 


nia przyjmuje lgnacy Szmuk, Moszcze- wana 644. 
nica, poczta Jastrzębie Zdrój pow. Ryb- 


(4 SC) APETY 
nieki, Górny Śląsk. 645 MŁODĄ ZDOLNĄ sekretarkę ze szkolą 


ALI 
gospodarczą i buchalterją polecam Ëa- 


A 
SIŁA żeńska, młoda, pracowita i energi-  czyńska Zaborze, Rawa Ruska. 641 D 
czna, znająca dobrze gospodarstwo s 
rolne i przynajmniej nieco księgowość ROSSA: Ra da A” n Pod AI VN 
poszukiwana. Administracja „Rolnika“ dyspozycję, długoletnia praktyka, uo- 
642 skonałe świadectwa i polecenia szuka T AK LAK; GYKOW LIE 
=. odpowiedniej posady. Wymagania © 8 
OMENDU lif ka Warunki pod LWOW- "PI. SMOLKI 4 
ZAREKOM JĘ wykwalifikowanego. Skromne. Warunki podawać pisemnie A A 
dobrego oa Sienicki dyr., Lwów, pod adresem: Kraków, l. Czysta nr. 21 zo 5 
Kościuszki 6. 61 m. 15. Konstanty Korszon. 652 


POL kę, 7 
4 


„Praca“. 
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EFTE JE ECT E IZY 
YŃNNNNNN 
UE D TRYJERY weoi | Putra damskie i meskie sierra 


i rolnicze. WRolniku“ 
Gener. Reprezentacja wykonuie starannie, sumiennie i gustownie decierają do 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 


Dr. M. WEINREB, ziemiaństwa 
LL LWÓW. ul. SENATORSKA 11a 
Karola SGHURERA wylot ul. Romanowicza, tel. 63-56 
u Firma CHRZEŚCIJAŃSKA 


YE. SE. Maja 11a, Po i sk I 
` 28-78. NANA 

D ea PTE WY ZZE PARE CEMETERY PEEFETZAŃ 

Wypróbowane źródła zakupu 


HERBATĘ I KAWĘ FARBY, LAKIERY, NAWOZY, ZBOŻA SIEWNE 
? A=: h 24 Ą . ziemiopłody, maszyny roln. węgiel, koks, 
w paine ŻE pa torach pokosty, A i WA AM pasze treściwe, dostarcza bezpośrednio 
po najniższych cenach poleca malowania poreca / wzgl. przez Pow. Spół. Rol. Handi. 
Edmund Riedi Ludwik Hoszowski Syndykat Spółdzielni Rolniczych 


w Krakowie, Oddz. we Lwowie, Koper- 
nika 20. 341 


FOTOGRAFJA i RADJO 
Najwytworniejsze aparaty, najniższa cena. 


Lwów, ul. Rutowskiego 3. 501/2 Lwów, ul. Akademicka 3, tel. 6-69. 


MASZYNY I KAMIENIE MŁYŃSKIE |MASZYNY I KAMIENIE  MŁYŃSKIE 
4 


i i kład 
wszelkie gatunki, poleca ze swego składu paletaze! WAAGSE EGO 


fabrycznego Cenniki bezpłatnie 509 
Towarzystwo dla Budowy Maszyn M. Steinhaus Barwik i Borzemski 
Lwów, Janowska 34. 505) Lwów, Gródecka 10 a, tel. 12-90. 506/2 Lwów, Kopernika 18. 
TĘPIENIE SZCZURÓW CZĘŚCI ZAPASOWE FARBY, LAKIERY, SZCZOTKI. 


pewnym srodkiem Ratyną i Ratyniną 


pędzle, artykuły gospodarcze, 
(morem gzezurzym) 


artystyczne, najtańsze źródło 


O. T. Winkłera Syn 512 
Lwów, Rynek 28, tel. 19-96. 


do wszystkich systemów pługów krajo- 

wych i zagranicznych poleca najłaniej 
„Serovać* DLOŻ Dom Rolniczy Henryk Rzepka 

Lwów, Senatorska 5, tel. 1-07. Lwów, Gródecka 58, tel. 8-72. 511/5 


TOWARY BŁAWATNE I PŁÓTNA 
do szczepienia przeciw różycy świń. Pros- 
pekty i pouczenia bezpłatnie. 


OCHRONA DACHÓW KAPELUSZE I CZAPKI 


„Suboxem* i „Norbilakiem” Asfaltowa-|w modnych fasonach, dla P. P. Akade- 
nie, krycie dachów papą, płaskie dachy. mików 10%% opustu, poleca firma 


Franciszek Orzechowski 513 Br. Świeży Antoni Kafka 
Lwów, Rynek 29, Tel. 25-55. Lwow, Na Błonie 50. 514 . Lwów, ul. Halicka 4. 528 
DOBRZE SKROJONE 


czapki spc towe, studenckie, wojskowe, | kompletnie i pierwszorzędnie wykończo- 
urzędnicze, dla: służby leśnej, przybory|ne koszule można nabyć po bardzo 
wojskowe. P . P. Akadem.kom opust 10%. niskich cenach w firmie 
Jan Wittman Motylewski i Terich 
Lwów, Hot. George'a, tel. 47-44 


największy wybór — najniższe ceny 


Stachiewicz i Abrysowski 516 


Lwów, pl. Halicki (róg Batorego). Lwów, ul. Trybunalska 1. 518] 520 
BIELIZNĘ, ODZIEŻ OCHRONNĄ GOSPODARCZE RAPORTY PORANNE ; 
EINE ) i inne druki gospodarcze poleca i wyko- Magazyn Towarów Modnych 
solidnie i tanio dostarcza nuje szybko, solidnie i po cenach niskich A la Ville de Paris 
„Renoma“ Drukarnia A. Gojawiczyńskiego 
Lwów, Słoneczna 9. 534 Lwów, ul. Kopernika 20. Tel. 28-18. Gabryel Stark 
w a Lwów, pl. Marjaeki. 11. 
KNAJPA LITERACKO - ARTYSTYCZNA Wyłączne zastępstwo i skład płaszczy 
WOLNE Atlasa nieprzemakalnych 
Lwów, Rynek 45 ; Burberrys. 59% 
poleca książęcą kuchnie. 540 
Wydawca. Wydawn. tyg.„Rolnik*. — Redaktor naczelny prof. Bronisław Janowski.— Redaktorka odpowiedzialna: Jadwiga Gizowska 


Należytość oplacono ryczałtem. Druk A. Gojawiczyńskiego, Lwów, Kopernika 20, tel. 28-18, 


